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Prawiccwa recepta na zagładę demokraci) w  Polsce.
N ie s ły c h a n y  p rojek t ord yn acji w yborczej.

W A R SZ A W A . 5. 3 (bal. w ł.). Komisja ad1- 
ministt acyjna zakończyła dziś dyskusję nad pra­
wem ■wyburczum do gmin wiejskich.

FM zedstawi ciele Itw icy  i mniejszości naro 
ctowych wypowieuz.eli się przeciw  zasadzie płuh 
sadzie nJur.alnośo. którą praw ica usiłuje prze­
forsować.

Po tyskusji w płynął wniosek lewicy, o 
wpcow-adźenie do ustawy zasady równości gło- 
ralności którą prawica usiłuje przeforsować.

Chjena z Piastem domaga się pluralności. 
jednakowoż fKiszczególne stronnictw a prawicy 
różnią się w pojmowaniu tej zasady. Endecja 
m ianowicie aomaga się viuralności opartej o 
cen su s : wieku1, podatku, słuiżby w ojskow ej i 
umiejętności czytania i pisania po polsku.

1 P iast przyjm uje pluralność op artą  tylko Ha 
censusie podatkowym, a sprzeciwia się  innym 
warunkom,

Chaaecja uznaje census w kku  i oświaty.
G łosow anie pad sprawą ordynacji w ybor­

czej* odbędzie się na uastępnem posiedzeniu 
Zw ycięstw o reakcji przesądziłoby ta k ie  same 
okrojenie równbśd głosow ania w miastach. 0  
ile demokratyczny prtdkt w iozenia nic zostanie 
przez komdsję przyjęty, cad? zorganizowana kla­
sa robotnicza Polski muśi się  przygotow ać no 
ciężkiej walki o swobody obywatelskie. Sław ne 
tradycje zw ycięskiej walki o row ność prawą 
w yborczego w Austrji będą przyświecać robotni­
kom broniącym obywatelskich swobod.

Warunki Herriota dla Nkeim&c.
PARYŻ. 5. marca. (Pal.) .lak się dowiaduje Ag. 

Ilavasa, Hcrriol z;unieża uzależnić przyjęcie propozy­
c ji niemieckich w sprawie paktu bezpieczeństwu od 
następujących warunków: 1. zawarcu uklado\. wojsko­
wych pomiędzy Vngłją. Prapcjfi i Belgją, ściśle zwią­
zanych pakum gwarancyjnym. 2. 'Wstąpienie Niemiec 
do Ligi narodów z równocz snem przy jęciem wszy­
stkich siad wynikających /ołiowiuruń, !ł. Gruntowna 
zmiana propozycji berlińskich co dc przyszłych trak­
tatów niemieckich z. i'niska i Czechosłowacją.

łijbnuj ima graniczne polsko-niF-miecKle.
P G Z N A n 5. 3. (P at.). W  Poznaniu rozpo­

częły  się rokowania z delegatam. rzącur nie­
mieckiego w spraw ie układu o konserw acji g ra­
nic. Obradom przew odniczył ze strony Polski 
p. M aciej Koczorowski, d elegat,rząd u  polskiego 
do rokowań granicznych polsko-niemieckich, ze 
strony- niemieckiej zaś m inister pełnomocny Dr. 
Paul Ećkhardi. Rokow ania potrw ają przypusz­
czalnie kilka dni.

i

ProfBKt rozbrojenia Holandii
/

HAGA r>. jnuren. (Pat.) Frakcja socjalno- demo­
kratyczna drugiej Izby v. niosła projekt ustawv. do- 
lyzny  ro/hrcojenia {Iolauri|i.

0 następstwo po prei. Ftarcte
BF.BLIN - 5. m arca (Pat.) W sprawie następstwa 

[k> K bercie dowiaduje, się. biuro Wolffa z kot parla­
mentarnych co następuje: Socjalno- demoki :d\ezna
trakcja (parlamentarna zbierze się w sobotę ina. posiedze­
nie. od którego wyniku będzie zależało, czy stron 
nic twa śrdka zgodzą się na wspólnego kandydata. 
WCdle. tych iniorm acji przywódcy socjalnych demokra- 
u')w i centrum gotowi są oświadczyć się za wspól­
nym kandydatem, jest jednak .kwcsjja, c/y trakcje 
przyłączą się do tego stanowiska swych przewód* 
eów. Jeżeli plan wspólnej 'kandydatury nie da się u- 
i/.eezyvvistnie. stronnictwa zajm ą się wyznaczeniem 
własnvch kandydatur.

Sprawa pakty pwarancyjndgo
I.ONDYN. ń. marca. (Pal.) ..T im es1 niszą: Nie­

mieckie. projiozy ej o. w kwestji SbfczpieczenstWa wywota- 
ją  wrażenie, iż Niemcy- prawdopodobnie zrozumieją 
że z konieczności muszą przystosować swą polityczna 
egzystencję do traktatu wersalskiego. W kolach m ia­
rodajnych w Londynie jraniijc scapalrywani. Niem­
com należy dać sposobność .do jasnego oświadczenia 
się. w jakim stopniu zamierzają one przyczynie się 
do rozumnego uregulowania sprawy. .Daily M ail“ w 
artykule wstępnym pod tytułem ■ , Niemcy zbroją się 
ciągle“ żąda nie ewakuowania tcryiorjów- niemieckich, 
dopóki Niemcy zunebiie się. nie rozbroją

niemcy domagają się zmiany granie z  fefeką.
W IE D E Ń , 5. 3. (R a t) . „N. Fr. Presse“ 

w depeszy- z  Berlina zamieszcza wyn.ir/miia pe­
wnej. jak zapewnia, iw bitn e j osobistości nie 
mieckiej. politycznej, na tem at paktu gw arancyj­
nego. O sobistość owa powiedziała. o> następu je' 
Jesteśm y gotow i dać gw arancję Fraitcji co d’o 
giranic zachodnich. gw arancje jednak co do 
gjranic wschodnich są dla nas. niemożliwe. Niem­
cy nie zrzekną się żądania zmiany obecnej g ra ­
nicy  wschodniej. Nie oznacza to jednak, jakoby 
Niemqy myślały o wojnie zaczepnej przeciwko 
Polsce. Niemęy chcą uzyskać zmianę g ran icy  na 
drodze pokojowej, a mianowicie na podstawie 
paktul I rgi Narodów. Z astrzegając sobie to pra­
wo. Niemcy są gotowe zaw rzeć z Polską umowę 
rozjemczą.

Kilką dzienników francuskich prawicowych

podniosło żądanie, aby Niemcy dały także gw a­
rancję co do g ran ic  Czechosłow acji a na oto, 
aby zobow iązały się nie dążvć dó przyłączenia 
Austrji do Niemiec. Rząd francuski żądania ia- 
kiego nie postaw ił. W  miarudajn{y;ch kołach nie­
mieckich nie ma skłonności w ypełnienia tego 
(rodzaju żądań. W łączenie Czechosłow acji do ro­
kowań o pakt gw arncyjny, jest zdaniem tveh 
k ó ł zupełnie niepotrzebne i nieuzasadnione. — 
Niemcy niechcą też dać ośw iadczenia uniemożli­
w iającego im po wsze czasy przyłączenie Au­
strji do Niemiec, jakkolw iek rząd' nietmeck; ide 
ma zamiaru dokonywać obecnie takiego połą­
czenia. W  końcu zauważa ów 'polityk, że Polska 
■•ozwija żywą działalność w FM ryżu w spraw ie 
paktu gw ar ancyjnego.

ija sowiecka o położeniu mniejszości w
M oSKW A. c>. marca. (Pal.) ,,lW iśs l,K ‘ ^ u m ieszcza ją  

list Iśdwarda Atowa z IWair.szawy o położeniu' w Pol- 
sce.tKioresjłondencja o kilka tygodni spóźniona omawia 
sprawę reform zainicjowanych przez -ministra Thugutia 
na Kresach, przyczem zapewnia o  niepowodzeniu tej 
••'locji. Mówiąc o  gospodarczem położeniu' Polski ko 
respondent uodkrcśla że poderwanie egzystencji śre­
dniego stanu w Polsce w pierwszym okresie najgo­
rzej dotknęło warstwę żydowsiwa polskiego. Obec­
nie natomiast punkt ciężkości fcięźarów przenosi się 
j a  Włośeiaństwo. tak n. p. że obszary W ołyń i Mało­
polska wscohdnia cierpią głód, a włościanie po w’y- 
cjserjjaniu zapasów zboża siewnego wysprzedają żywy 
in wentarz za bezoetn ‘

T Y l'L IS . m arca (Pat.) Nawiązując do uroczy­
stości 'powitaLnych na cześć przybyłego do Tyflisu 
rządu sowieckiego .iKidejmowaiiego prz&Z miejscowe 
władne wspomnieć należy o przemówieniu iir/.ewoilni- 
rzącego białomskiego komitetu wykonawczego C er- 
wiakowa. Przedstawiciel Białorusi, zaznajami ijąc de­
legatów' z poza Kaukazu z życiem białoruskich wło­
ścian oświadczył, iż istnieją dwie Białorusie, jedna 
w sowietach, druga w Polsce, podkreślając, ucisk B ia­
łorusinów przez .rząd polski. Cerwiakow powoływał 
się na prasę polską i przytoczył szereg niewiarygod­
nych przykładów o  rzekomych cierpieniach ludu bia­
łoruskiego w Polsce
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0 honsfyfucif ustroju ludzkiego.
Odczyt proi. Yenuletfa w tow. engenicznein.

Prof. patologji ogólnej uniwersytetu warszaw­
skiego ar. Franciszek Venulet wygłosił wobec prze­
pełnionej słuchaczami sali w sekcji eugenetycznej 
Tow. Eugenicznego odczyt p. t. „O konstycji ustroju 
luazKiego”. Prelegent w jam y sposób określił, co 
pojmoje pod nazwij konstytucji. Jest to suma cech 
i własności, które odziedziczamy po rodzicach. 
Konstytucja ustroju zależy od właściwości komórek 
ptciowych obu rodziców. Odróżniamy cztery typy 
norma’ ne oraz niezliczona ilość typów przejścio­
wych.

Typami normalneini są: po pierwsze, typ od­
dechowy (górale), w którym przedewszystkiem jest 
rozwinięta klatka piersiowa, twarz jest długa, ścią- 
gła, jam? brzuszna w itosunku do klatki piersiowej 
jest niewielka. Typ drugi, trawienny, znamionuje 
się rozwojem jamy brzusznej i dolnej części twarzy 
(eskimosi), typ trzeci mięśniowy, najbardziej harmo- 
nijry. występujący u atletów był ideałem sterożyt 
nyeh greków. Typ czwarty, mózgowy, z przewagą 
rozwoju czaszki, słabszym wzrokiem i budową. Z ty­
pów konstytucji chorobowych wymienić należy: 
artretyezny, gruźliczy, wysiękowy.

Lecz i każdy poszczególny narząd ustroju po­
siada swoją konstytucję, posiada ją  i każdą z wielu 
Komorek, z których ustrój jest zbudowany. Ko- 
móifea składa się z zprodzi i jądra. Najważniejszą 
częśc.ą jądra są barwikowe cząsteczki, zwane chro- 
mozomami, które uważamy za nosicieli cecb zarówno 
dodatnich jak i ujemnych. Ilość chromozomów w ją ­
drze komórki rozrodczej jest dla każdego gatunku 
stała. U ludzi wynosi 24. Nie wszystkie chromo- 
zomy osiadają wartość jednakową. .Jedne z nicU 
mogą być nosicielami cech dodatnicn inne ujemnych. 
Przed połączeniem się komórki płciowej męskiej 
i żeńskiej tracą one połowę chromozomów. Od przy­
padkowości podziału chromozomów zależy jakość cech 
przekazanych powstającemu organizmowi, Nie wszyst­
kie cechy jeanak ujawniają się u dziecka niektóre

z nich występują później, inne zaś przez całe życie 
są utajone, lecz mogą wystąpić u potomstwa. Nie 
znając biologicznej przeszłości rodziców nie możemy 
wyrokować o dziedziczności. O dziedziczności kon­
stytucji najlepiej przemawia do nas wrażliwość na 
niektóre choroby zakaźne (bionica). Wiadomo, że 
dorośli w 80 proc. nie są wrażliwi na błonicę, 20 
proc. jest wrażliwych i ci ostatni posiadają dzieci 
ppecjalnie wrażliwe przez całe życie na błonicę. 
Konstytucja ustroju jest stałą i niezmienną. Zmiany 
w organizmie mogą w pewnym stopniu zależeć 
od czynników zewnętrznych (kondycji), zmiany te 
jednak mogą występować tylko wówczas gdy kon­
stytucja ustroju ua to pozwala

Z punktu widzenia eugenicznego ma duże zna­
czenie ta  okoliczność, żo >rak: konstytucji n po­
szczególnych osób można do pewnego stopn.a wy­
równać dzięki czynnikom zewnętrznym (sportu, wy­
bór zawodu, tryb życia), zwłaszcza, stosując je za 
pobiegawczo, Fatalizm, jaki wynika z określenia 
niezmienności konstytucji nie jest zupełnie usDrawie- 
dliwiony.

CdartsK nie wydala robotników polskich.
W A R SZ A W A , 5/1 (a W). Senat gdańsk’ cof 

nął swe postanowienie dotyczące wydalenia 4.800  
robotników Polaków pracujących w Grdańsku z obawy 
że rząd polski może domagać się identycznego wy­
dalenia robotników Niomców, oraz z pow odu zbli­
żającej się sesji Rady Ligi Narodów.

Epidemia samobdlsfw w dNehnlu
W IE D E Ń . 5, m arca. Ochotnicze Tow arzy­

stwo ratunkow e lnterw enjow ało w  m iesiącu lu­
tym w  170 wypadkach sam obójstw lub zama­
chów  samobójczych. V styczniu ilość tych  Wy­
padków w ynosiła 140.

Po zgonlo Eberta.
Kon doien cy Z a r ż a n i  niem . partji sncjaMstycznei

Zarząd socjalno demokratyczne i p artji Nie­
m iec w ysłał ao  wdowy po prezydencie Rzeszy, 
E bercie, następujący telegram :

Czcigodna towarzyszko E bert i
W  ciężkiem nieszczęściu, ja k ie  Cię spotka­

ło , wyrażamy C i wzruszeni głęooko, nasze 
w spółczucie. Niepowetowana stra ta  dotyka nie- 
tylko Ciebie i T w e  dzieci, ale cały naród i 
ca ły  świat.

Socjalna demokracja Niemiec stoi nad trum 
ną jednego z swych najw iększy cm i najlepszych. 
Od wczesnej m łodości T w e j mąż należał do niej 
i  pośw ięcał dla n iej y^zystkie siły  sw ego wy­
sokiego umysłu i swego niezłomnego ch arak te­
ru . jemu jako najgodniejszem u, ptr zypadł o 
przed 12 laty ob jąć puściznę po Auguście Beblu, 
przewodnictwo naszej p artji. W politycznym i 
zawodowym ruchu robotniczym w ntział on dźwi 
g in ę, m ającą wznieść m asy pracującego ludu ku 
politycznej i socjalnej wolności. Dla te j idei 
nie w zurygał się przed żadną ofiarą, przed ża- 
dnarn hiebezpa :czeństwem i pozostał* je j w ięrny 
aż dó końca.

I później, kiedy z rąk  Zgrom adzenia Na- 
roaow eg i p rzyjął Wysoki I przygniatająco cięż­
ki urząd pierwszego prezydenta i epubliki n ie­
mieckiej pozostał członkiem  ha&zetj partji. N i­
gdy odtąd w  ciężkich latach me odm aw iał nam 
rody i pomocy.

W raz z T o bą opłakuje socjaino-diamDkralr,- 
na p artja  zgon tegu nadzwyczajnego męża. Po­
ciech ą i dumą T vrego ży cia  niech zostaPio myśl. 
żeś z wiemetn oddań.,:m d zieliła  Jeg o  losy.

Podpisani: Hermann Miiller.
Weis., Criespien.

Socjaiiści niem. w o be c w yboru nowego jjrezydenta
B E R L IN , 5. 3. Zarząd płartji socjal dtemo 

ki. itycziiej Zbiera się w p ią te k  popołudniu, aby 
zastanow ić się niad ten., czy p a rtja  orzy p ierw ­
szym w yborze ma postaw ie swego w łasnego 
kandydata, czy też ma porozum ieć się  z ininemi 
jpeytjam.1 repUblikansk i«mi OO dó wspólnego kar. 
dydata.

U chw ała zarządu, przedłożona będzie da 
stępnego dnia w ydziałow i partyjnemu k tó ry  
poweźmie ostateczne rozstrzygnięcie.

M . IRCZA N .

G E N E R A Ł .
O pow iadanie z  rew olucji rosyjskiej.

(Tłumaczył z Ukrain-Kiego B . Sk.)

(C iąg d a lsz y ).

Sztabskapitan odpinał szanlę i rewolwer i 
zrzucił szy nel. W wieczornych mrokach śmiech 
jego rozlegał się  dźwięcznie i potoczyście. A 
w pokoju jakby wszystko ożyło.

W szyscy pytali go jeanym tchem, wszyscy 
kupili s ię  dokoła niego i wszyscy chw alili. Lam­
pa ośw iecała jego młodo, piękne i czerwohe od 
wiatru oblicze, a on z zadowoleniem gładzi! 
czarne w ąsiki.

—- Proszę zrozumieć mówił sztabskapitan
i jtzucat u-czyma na Zoję - podchodzę ze swoją 
sotnią do miasteczka, a przeciw innie wychodzi 
garstka żob-tor/y i chłopów . ,,M y w delega­
cji — mówią — od czerwonego g arn izonu ". 
Pięknie. Ilu w as jest?  P ięciu set, odpowiadaj; 
No, ja nie taki tchórz, ażebym się  zaraz d ąki. 
Ale udaję, że mnie strach  obleciał. Czego chce 
c ie  ? — „Teraz rew olucja — mówią — czerw o­
na .rew olucja". Rozumie wasza wysokość? 
Czerwona rew olucja. C ała władza przechodzi 
do rąk robotników , chłopów  i żołnierzy. Dlate­
go  — powiadają — poddajcie się , a my wam 
nic złego nie zrobimy. Ja  delegację za łeb. a 
sam do miasteczka. Słowo honoru! Skoczyłem 
niespodziewanie z dwu stron. Z pod cerkw i za 
czvnają ria mnie strzelać. Ja  karabiny masz no­
we. T rach  — Łr,acih — trach  i po wszystkiemu. 
Uciekli. Ja  do gminy, a ran. karabin  maszynowy. 
Strzelali oni — padło in«ich sześciu. Strzelałem  
ja — ucichli. A wów czas naprzód, a oni z boku.

Jednem słowem  za pół godziny bunt był zlikw i­
dowany". Uciekli w step a delegację przyprowa­
dziłem. Kiedy już o tem mowa, to sam szablą 
itMekłem dwu. a jednego postrzeliłem. Oto i 
wszystko.

I pan myśli. Aleksandrze Stefanowiczu, 
że teraz już całkiem  bezpiecznie? nieufnię 
spytał generał.

Ręczę swoją głow ą, wasza wysoko.se! 
Moja sotn ia pójdzie za nami i w piekło. W jerni 
chłopcy — zapewniał sztabskapitan.

Anna Iwanow na podeszła do niego i mięk­
kim. wzruszonym głosem szepnęła:

- Zbaw co nasz, chłopcze kochany — i 
ucałow ała jego miękkie, puszyste w łosy. On w y­
prostow ał się, zadzwonił ostrogami i zręcznie 
pocałow ał jej pulchną vękę.

Zoja sp o jrza ła  na kapitana i prędko przym­
knęła zawstydzone, oczy. Na anemicznej, deli­
katnej tw arzyczce pojawił się lekki rumieniec-. 
1 ona chciała  podziękować sztabskapitanow i, ale 
iakoś nie śmiała.

Perła nie spuszczał oczu z W orobijowa i 
często spozierał na szablę, porzuconą w kącie 
obok sofy.

— W  mieście, panie generale, całkiem spo­
kojnie — z przekonaniem zapew niał kapitan. — 
Policja na swoich stanowiskach, przea pańskim 
budynkiem dwu podoficerów. A trzeba i to 
Wiedzieć, że wiadomość <> moim zwycięskim po­
chodzie już się rozniosła.

— Tak. że odechce się  im rew olucji, — ' do­
kończył generał.

— Czerwonej .rewolucji — cha cłia — 
cha. . — zanosił się od śmiechu. W orobijow.

CIkj — che — che — che — w tórow ał
generał.

Nawet Zoja i Petia śmiali się w zadowole­

nia. Sta ło  się weselej tylko Anna Iwanowr.a cz t 
mus w estennęła ciężko i pokiwawszy głow ą, 
popłynęła pow ażnie do kuchni.

ii.
Przy' h<rbatce było gw arno i wesoło. Z a­

pomniano nareszcie o niebezpieczeństwie i wśród 
w esołości podnoszono bohaterstwu W oróbijów a,

— Tak nie może być dou .ai/i genierał 
kapitan i Antia Iwanowu a potakiw ali przeko­
nywująco. -  Jakże to ta k . że robotn iczo  .chłop­
ska władza ? Śmiech tylko i n ic w ięcej.

— Śmiech, wasza w ysokość!
—  A nsu rd ! — ruszywszy plecami, ctodata 

generałow a.
— Robotnik w rzemiośle, chłop w polu,, żui- 

nierz w pułku, to — rozumiem. Ale p izy  w ła­
dzy. l  ego nie było i nie będzie. A kto wów­
czas. proszę powiedzieć, bęozie p racow ał? Kto 
wówczas będzie nnnispem ? K to z nimi będzie 
się  liczył. Kto ich będzie słuchał. Ja  pierw szy 
odmówię posłuszeństwa. M iałbym ja, kaw ale- 
tylu orderów , słuch ać jakiegoś tatr Tym ofje- 
jewa. czy Rytypczuka ?

— Ależ to się  rozumie, że nie, waśza wy­
sokość !

Albo moje dzieci, które były w ( M essie, 
w T yflisie  i nawet W Karlsbadzie, im ałyby sity  
chuć chamów analfabetów ?

Nigdy tego nie b ęd z it, wasza wysok >ść*
— Przyznam się  panu. kapitanie,/że ja  nie 

w ierzę nawet w te  wieści o przew rocie w Mo­
skwie. Piotrogrodzie, K ijow ie. W praw dzie te ­
legraf nieczynny, ale to nie takie straszne.

— Nie — n ie ! Straszne to n ie jest. Ju tro  
wyszlemy dó Kijow a chorążego Kolom yjcew a. 
On przywiezie nam pewne wiadóinośu.

(C . d. n .).
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Spraw a bezpieczeństwa granic Polski.
Czy pakt gw arancyjny zabezpieczy pokój ?

Po protokole genew skim , opracowanym 
p rzei ostatnie posiedzeivie Ligi Naroctów z in :- 
cjatyw y robotniczego rządu angielskiego, któniy 
ch cia ł zapewnić pokój Europie przez ograni­
czenie zbrojeń i zapewnień ie pomocy państwu 
napacrriętemu, wyp łvn ę i a na horyzoncie robw'a- 
żań politycznych koncepcja paktu gw aran cy j­
nego w ysunięta tez przez rząd angielski, ale 
dziś tu konserwatywny. Paktem  tym mają być 
ob|ęre tylko trzy państwa, Francja , Belg] a i 
Airglja, a chodzi w nim g łów n ie o zabezpiecze­
nie girantic Francji i Belg ji przed odwetem nie­
mi eckon.

Spraw a jest niezm iernej w agi, a ponieważ

cz o n y  do stosunków o niewielkiego zagadnienia 
raczej otwwra możliwości wojenni na innych 
tery torj ach.

W arto przyjrzeć się  toczonej dyskusji nad 
zawieranym paktem. Fran cja  w zrozumieniu w ta 
snego interesu chcialany paktem ob jąć i Polskę, 
1o znaczy nienaruszalność zachodnich gran ic 
Polski. Angija ternu się sprzeciw ia, a Niemcy 
również godzą się na zabezpieczenie g ran ic  fran 
cuskich i belgijskich, natomiast co do wchocisu 
chciałyby mieć swobodę działania. I jeżeli zwy­
ciężyłby punkt widzenia angielski, bezpieczeń­
stwo Polski od stron y  Niemiec stanęłoby odrazu 
pod znakiem zapytania. Nie może być bowiem

sięfciorstwom. gdzie istn ieją  stre jk i lub lokauty. 
Robotnicy, którzy po pazyjeździe będą chorzy 
lub niezdatni do pracy, otrzym ają bezpłatny po­
w rót db kraju'. Robotnicy, przyjeżdżający s ta t­
kami. znajdą w porcie francuskim  specjalne 
schroniska, w  których będą mogli wypocząć i 
przenocować. - •

W  czasie konferencji p. m inister 'o k a l 
podniósł konieczność zał atwienia sprawy spe­
cjalnych kontrola ów (inspektorów  objazdo 
w ych) m ówiących po polsku; dla robotników 
polskich.) P. nii„ister G odart w yjaśnił, źe w 
r. 1924 otrzym ał oo parlam entu kredyt na 4-ch 
kontrolerów ; w tyrn roku  w y stąp ił o nowe k re­
dyty na pow.ększenic ich liczby dó G-ciu. Ko- 
trolcrzy bądź rozpoczęli już objazdy, bądź też 
przechodzą praktykę w  m inisterstw ie pracy w 

Nai ad a m inistrów dotyczyła nadto perso- 
nalif polskiego w  szpitalach, położonych w 
w .ększych skupieniach p o isk ien ; obecność w 
centrach em igracyjnych w e Francji przedstaw i­
cieli, lub przedstaw icielek tow arzystw  opiekun 
czych nad1 emigrantami, kobietami i dizjtóni.

Niezalatwione sprawy- wejdą na po,rządek 
dzienny najbliższej sesji komisji mieszanej poh 
sko- francuskiej w spraw ach em igracji i i mi­
gracji.

w ch o d z i w stadjmn decydującego załatw ienia, i dla nikogo tai nem, że społeczeństw o niemieckie
zajm uje cały św iat polityczny.

Nasuwa się  przedewszystkiem pytanie, czy 
zawierany pakt zabezpieczy' pokoj E uropu-?

A druigie (pytanie niezm iernie nam bliskie, 
czy układ stosunków  politycznych w Europie 
idzie w tym kierunku, że Polska może bez troski 
omlać s ię  sWej ipracy pokojow ej?

P y jto k o ł genewski Ligi Narodów był przez 
olbrzym' obóz demokracji eu rop e jsk ie j powita­
ny z entuzjazmem jako w ielka idea trw ałe j pa­
cyfikacji św iata i w ielka szkoaa, że przeuWczes 
ny upadek rządu angielskiego spowodował cza 
sowe zaniechanie zapoczątkowanego dzieła. Do­
brze .->ię natcmiiast stało , że rząd polski je tle u 
z pierw szych podpisał protokół, czem złożył pu 
bliczne i niewątpliwe świadectwo, że pragnie 
pokoju, a wobec w łasnego społeczeństwa do­
w iódł, że .rozuiuie, iż  w trw ałości pokoju w Eu­
ropie spoczywa istota bezpieczeństw a Polski. 
Nie Ulega wątpliwości, że może niezadługo- za­
niechany Chwilowo protokół genew ski stan ic się 
kamieniem węgielnlym polityki międzynarodo­
wej, obecnie jednak zastąpić go ma pakt gw a­
rancyjny.

1 ipjrzed woiną g w aran cją  pokoju m iała być 
rów now ag sił, a rezultatem je j była najstrasz­
niejsza z w ojen, '-aktaty gw arancyjne doznały 
już dostatecznej kompromitacji i raczę; rfależy 
je  uważać za zarzew ie Wojny, aniżeli zabezpie­
czenie pokoju. A iuż oakt gw arancyjny ograni-

w całości niepogodziło się  z utratą Pomorza i 
w szystkie w ysiłki sk ieru je  ku temu, aby kosz­
tem dzisiejszych obszarów  Polski Uzyskać bez­
pośrednie połączenie z Prusami wschodnimi, nie 
pogodzili się tez z G ra tą  G órnego Śląska. W y­
raźne przeto w yłączeń'ci z paktu; zabezpieczenia 
zachodnich gran ic Polski jest rem samem uzna­
niem pretensji niem ieckich. A ponieważ trudno 
przypuścić, aby te pretensje mogły być drogą 
pokojowego porozumienia załatw ione, w środku 
Europy rozpali się ognisko niepokoju. Jeżeli 
socjalista polski nie zawahał się w  dyskusji sej­
mowej stwierdzić, że w Niemczech przedewszyst-| 
kiem tkwi niebezpieczeństw u dla Polski, to li 
czył się  zt ym powszechnym nastrojem  w Niem­
czech. który zmierza do resty tu cji przedw ojen­
nej granicy wschodniej Niem iec.

Niebezpieczeństwo jest tern większe, żę na­
stró j ten nie jest też obcy p otężnej niem.eckiei 
socjalnej demokrącji, k tóra w praw dzie zastrzega 
się przeciw rozstrzyganiu tej spraw y zbroi nie, 
ale jest bardzo Wątpliwem, ezyby m ogła, a na­
wet czybv usiłow ała urzec.w staw ić się wojnie 
z Polską. • j

Trudno nąbrać przekonania, aby nawet . 
pakt gw arancyjny w rozm iarach proponowanych 
przez Francję, zabezpieczał pokuj, a już taki 
jakim chciałaby go mieć A n gija , b y łb y  w prost j 
zachętą do wojny.

Ulgi pooaiKowe w  woj. wschodnich.
\Y zakresie podatku majątkowego ministerstwo za- 

rząuzno odroczenie zaległych należności z .ymln po­
datku1 do dnia i. października flz 5  noku właści­
cielom gospodarstw rolnych jiotożonych w i zw. pa­
sie tnonLowym, które nic zostały jeszcze w całości od­
budowane. Również ulgi daleko idące, przyznane ;ą 
gospodarstwom dolkiuęiym k łyskami żywiofowerni.
gdy Zbiory w roku 1924 nic : przekraczają 10 proc. 
zeszłorocznych Zarządzone /ostało ,xtro< zenie terminu 
p;latnos i kwot podatku nakżnych pd plainików zacią­
gających na uiszczenie lego podatku pożyczkę w li­
stach zastawny cli Tow. Kred. Zicroskkjh i yye Lwowie, 
oraz Banku Ziemskiego w W ilnie — do thria 1. kwie­
tnia 1923 r. '

U' zakresie podatku gruntowego Min. skarbu po- 
lQiC.il na kresach Wschodnich bardzo oględne stosowa­
nie kroków egzekucyjnych, celem niepozbawienia go­
spodarstw rolnych możności prawidfoY -go hunkcjo- 
nowania.

Wslrzymane zostały egzekucje w ;. zw. pasie przy 
frontowym podatku gruntowego , z, urzędu u tych wła­
ścicieli. których m ajątki nie osfaty jeszcze całkowicie 
odbudowane Poważne ulgi .astosowane zostały i ao 
gospodarstw nawiedzionych klęskami zywiotowemi

Opieka nad robotnikami polskimi we Francji.
W y n ik  k o n f e r e n c j i  p o l s k o - f r a n c u s k ie j .

W  dniu 20. lutego w W arszaw ie podpisany 
został prze/, m inistra pracy i oipieki społecz­
nej Sokala, w imieniu rządlu polskiego i przez 
minrsira pracy  i hygjenjy Godarta w imieniu 
rządu francuskiego ippotokół, zatw ierdzający 
■wszystkie putnkty układów , prowadzonych w 
Paryżu, w czasie od' 17. grudnia r. z. do 3. lu ­
tego K  b. przez specjalnie do spraw  kmiwen- 
c ji oitigraicyjnej i im igracyjnej wybrane dele­
g acje  — polską i francuską.

N ie wszystkie jednak spraw y wyczerpano. 
Niez<jłatwione są między in. sprawy ubezpieczeń 
i  opieki społecznej i lek arsk ie j. O statnie roko­
w ania i podpisany w W arszaw ie protokół u- 
w zględniły nowy typ itmów najmu w górnic­
twie, przanyśle i rolnictw ie, który zapewnia 
robotnikom polskim następujące korzyści.

a) Robotnik jedzie do m iejsca pracy na swój 
fec-szt, przyczem cena przejazdu; w /organizo­
wanych transpoj tach jest s ta ła  i z góry okre­
ślo n a ; w ynosi obecnie 150 franków . W  razie,
0 ile ■'obotnik nie posiada pieniędzy na drogę, 
praoocfawca francuski zaaw ansuje mu tę  sumę
1 robotnik obow iązany jest zw rócić ją  w mie­
sięcznych ratach, nie przekraczających 10 proc. 
m iesięcznego zarobku.

Robotmk p<> skończeniu kontraktu otrzy­
muje na pow rót do krjaljU i niezależnie od tego, 
czy, ma zamiar pow rócić, czy też pozostać we 
rFanicji, sumę rów ną tej, jaką za podróż za 
p ła cił. Termin kontraktu może być k ró tsz y , 
niż rok, ważne to głow nie dla robotników  sezo­
nowych w rolnictwie. Nieznajomość języka fran­
cuskiego nie może być powodlem do zaliczenia 
robotnika do mzszej kategorji p ła c y ; zagwa- 
.antow ane jest poszanowanie je g o  języka, o- 
byCzajów i godności nar- udowej. Iżokuruenty ro­
botnika pozostaw ać muszą stale w jego rękach  
i nie mogą hyc odbierane i zatrzymywane przez 
pracodawcę.

Protokół uwzględnia dalej układ  o zbio­
rowej rekrutacji i o zasadach jei technicznego 
i praktycznego przeprowadzenia. U kład1 ten 
wzamacnia kontrolę w ładz polskich naci dzia­
łalnością przedstawicieli pracouawCów francu­
skich, dokonywujących pa tęrytorjum  Polski wy- 
bo|r;ii i kontraktow ania robotn ików  i zapew nia 
następujace korzy ści: Rząd francuski gw aran­
tuje, iż wizy nie będą wydlawane na zapotrzebo­
wanie robotników polskich tym przedsiębior­
stwom, k tóre nie spełniają p rzy jętych  wob c 
rohotnikow zobowiązań, jak  również tym przed-

Jah w  Rosji soumeh. p r z w r w a d z a  
się wywłaszczenie.

Zwi;iZKOA\a Rada komisarzy ludowych zatwierdzi- 
ta projekt ustaw w sprawie pozbawienia praw h\łych 
właścicieli ziemskich do korzystania z ziemi. Pozbawie­
ni łych praw .rostają bvłi ziemianie. [KKhodząey ze 
szlachty i Ich  rodziny. Ziemianie nie |x>chodząey ze 
szlachty tracą swe prawa (ylko w tym nypadku, jeżeli 
władza, przepiwsadzająca wysiedkmic usiali, że dalszy 
pobyt lycłi właścicieli jest szkodliwy dla okolicznych 
włościan.

Pozbawienie lyeh praw nie ao/.ciiiga się mi byłych 
właścicieli, którzy sami npr.iWiali jfolę przy zagłosowa­
niu niezbędnej sity najemnej. ł»a uczestników czerwo­
nej arraji. ors z na osoby specjalnie zashrżone i ódzna- 
e/one przez związkowe władze republiki.

Osoby zmuszone do wysiedlenia powinny /wróde 
majątek. wedlu£ zarejestrowanego spisu.

Budynki, narzędzia, oraz inwentarz żywy i nnu-twy 
mogą one wywieźć lub sprzedać, o i le  przedmioty te 
zakupione były jjx> naejonaliżaeji jzienu Zasiiwei i /‘ajifr- 
sy żywnościowe nie Jjpdteg.ńh konfiskacie.

Wysiedleni m ają prawo do nadz.iafu ziemi v>i- 
d|ug ogólnej normy agrarnej w- innych guberniach p  v- 
si.cllenie bylyxli większych wdaśeicieli ma być za­
kończone uajipóźniej do dnia 1. stycznia 1920 r. Przc- 
di-wszystkiem zostaną wysiedleni ziemianie z p "s;l po­
granicznego.

Pruces komnnlsldw w Katowicach.
KATOWIC!',. 5. m arca. Przed tutejszym sądem 

rozpoczął się. onegdaj proces xa komunistów, obwi- 
nionych. że jako agenci Ifł. między narodów k.i przy- 
gotowywali swego czasu przewrót nr G. Śląsku- 

Gmach sądowy otoczony jest silnym kordonem 
policyjnym
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J ^ o u ń t i j j  z  d n i a .
Lwiri* 6 m arca

J u ż  nadeszły „Pam iętniki4* Ignacego  
Daszyńskiego i są do nabycia w K sięgarni 
Ludow ej, Lw ów , Szajnochy 1. 2.

U N IW ER SY TET LUDOWY LVL ADAMA .MICkil 
W (CZA Dziś prot. Dr Szymkiewicz ..O ważniejszych 
typach roślinności krajow ej i zagranicznej pierwszy 
wykład /. cyklu „Wszechświat a człowiek' .

Sala Muzeum Przemysłowego ul. •Hetmańska g. 
7 -en a wicczorfam.

ZAKŁAD NAB. IM. OSSOLIŃSKICH we Lwowie, 
otrzyma! lymi dniami tytułem depozytu Bibljotekę 
Chrzanowskich z Mor oczy na (ziemia łirubiciszpwska). 
Cenny ten księgozbiór. liczący ekoto 5.000 tomów, zgro­
madzi 1 umiejętnie a niemaiym kosztem śp. Kdmima 
Chrzanowski. h prezes koła polskiego w Petersbur­
gu. On też czasu Wojny wywoził go dwukrotnie: do 
Kijowa (101:'.} i l.unlina ("1920), kjedy umiłowanym 
przezeń książkom' groziła bczBtosiie dłoń ..okupan­
tów' i bol.szewji. I obecny też właściciel, imieniem 
wlasnem i małoletniego swojego ,syna. lękając sic o 
bezpieczeństwo zbiorów w kresowym dworze, składa 
te yenne skarby- (rzadkie druki t  rękopisy) w Ossoli­
neom. gdzie staną się ‘już dostępne szerokim kolom 
naszych uczonych

KOMISJA KOI.EJOW A W E I W OW It Do dyrekcji 
koleji we Lwowie, zjechała m in islc ja ln a  komisja kok 
jowa w sp-rawach ogólno .służbowych. Po ukończę 
niul prac. komisja wyjeżdża w tym samym celu do 
Stanisławowa. Złośliwe zatem ujadania kundysów, ja ­
koby powyższa kom isja .miała specjalnie przybyć do 
Lwowa na dochodzenia, pozostające w łączności z 

rzekomemi nadużyciami w gospodarce tut. zasobów 
kolejowych, są pozbawione wszelkiej podstawy.

W P R Z E D Z IE  POCZTOWYM LWÓW 13. przy ul 
GłęJboł iej — zaprowadzono z dniem 20. lutego li. r. 
rucht elcgraficzny. oraz telefoniczny miejscowĄ i mię 
dzymiaslowy.

V SPRAWIŁ: kOLON.ll WAKACYJNYCH Celem 
wyjednaniu w min ł łraeiy i Opieki spoi. kredytu na 
subwencjonowanie kolonji letnich dla dzieci, wojewódz­
two up,ras za Towarzystwa i Instytucje, które m ają 
zamiar w roku bi żącyni zorganizować kolcuje dla 
dzieci, aby zamiar ten zgłosiły pisemnie w wojewódz 
twie. najpóźniej do dnia 20. narea 1923 r .  dołączając 
do z o c z e n ia  plan organizacyjny urządzić się mają 
cej kolonji. które powinien zawierać: następujące rla- 
ty i sA w góły

1) Miejscowość, projektowaną na kolonię. 2) Cha­
rakter kolonji (lecznicza. wypoczynkowa, -połkoloma. 
3 ; projeKtownna ilość wysłać się m ających dzieci, 1) 
preliminarz budżetowy projektowanej kolonji

Wojew-ództwo zauważa jednak, że przyznany ewm- 
tualnu- przez ministerstwo kredyt z powodu sana­
c ji skarbu będzie h au zo  ograniczony, wskutek cze­
go i-iadeSlamc zgłoszenia i jzorgomzOwać ,się piająecj ko­
lonji nie pr/esądza. że dotyczące Towarzystwo otrzy­
ma subwencję

U BE Z P IE C Z O N Y C H  W ZAKŁADACH .,As.sieura- 
tioui General i", „E rstor A łlgem eincr Beu m ten V ercm  , 
„Reunione Adriatiea di S icu rla '' i „Austrja.e:ki Len iks 
zaw iadam iam y, że, U. i :12 m arga 1925 odbędą s je  ju 
d jen cje  w sądzie okręgow ym  cyw ilnym  w e Lwowie, ul 
Rutow sidego I. 13, I. p. b iu ro  LS, celem  piianow auia ku ­
ratora dla posiadaczy polic w yżej w yliczonych towa­
rzystw , oraz w ybór rrzech m ężów  zaufania i trzech 
.astępców  tyd iz i

Audjencje odbędą się w następującym jsoiządku: 
VA e środę 11 marca o godzinie 12 dla posiadaczy 

polic Assicurationi Gcnerali. we czwartek. 12. marca 
o  godz. 11. dla posiadaczy polić Erster Allg. Beamlon 
Vei'ein. we czwartek. 12. m arca o godz. 12, dla posia­
daczy polic Reunione Adrialica di Sicurla. we czwar­
tek o godz 12.30 dla posiadaczy polic Austrjacki f e ­
niks.

Prosimy wszystkich posiadaczy polic asekuracyj­
nych wyżej j/odanych Towarzystw o bezwa runko we 
jaw ienie się na tych terminach w Sądzie wraz z posia- 
danem. polkami asekuracyjnemi tych [towarzystw, ce­
lem legitymacji do prawa głosowania iudzież o wyko­
nanie prawa głosowania. Ponieważ na audjencjach ly-cb 
m ają być proponowane osoby kuratorów, a od pro­
pozycji zależeć będzie mianowanie osoby przeto jawie­
nie isię i głosowanie wszystkich posiadaczy jest nieOd-
JOWne.

VYŁo MY W AC/ -  DON .1 LANKA L Przed kilku 
dniami aresztowano w Londynie włamywacza, który 
w ostatnich czasach dokonał szeregu wiamań do wie­
lu will. gdzie pokradł dużo cennych przedmiotów S o ­
buś odznaczał się przytem silnio rozwiniętymi właści­
wościami erotycznemi gdy z o ile w pokoju, do któ­
rego się włamał, zaslat w łóżku przystojną kobietę, 
składał hołd je j piękności za pośrednictwem uścisków i 
pocałunków Ze względu na lę obciążającą okolicz­
ność skazano go na 4 lala 'więzienia.

DWA / i  MACHY SAA1OB0JCZE KOBIET 21 le ­
tnia Mar ja  Gańu/.ar służąca u Maksymiliana Baumana 
zam. przy ul. Asnyka I. 8, skoczyła Wczoraj z okna w 
łazience na II. pięlrze. na bpuk podwórza.

Lekarz Pogolowia rat. stwierdzi), iż doznała ona 
złamania nogi i kręgosłupa, oraz licznych obrażeń 
w- wnętrzuycb i zewnętrznych. W stanie groźnym od­
wieziono ją  do szpitala. 1

Powód zamachu samobójczego nic zosial ustalony. 
Prawdopodobnie targnęła się ona ;na swe życic z żalu. 
gdyż ..chlebodawczymi posądziła ją  o kradzież 100 
zło łych.

Estera Meller r. Goide. z:im. przy ul krzewczyc- 
k iej otruła się weronalem. Odwieziono ją  w stanic pó­
źnym do szpitala. Powód d.sjK-iackiego je j kroku 
niewiadomy..

ZAMACH MORDERCZY KULĄ DU W- DUM. W 
nocy 2. b. m. k ,oś strzelił do okna mieszkania Józc- 
fa Welsza. na folwarku w Chłebowicaełi W ielkich, 
pow. bobredkiego. Kula uderzywszy *W6 framugę oknu 
eksplodowała. a odłamki metalu zbiły 1 szyby. Na 
szczęście nikt z pośród 8 m iu  osób śpiących w tej 
izbic nic odniósł szwanku. Policja  aresztowała są 
siada Wdszów. Michała Sochackiego, jako podejrzą 
nęgo otm n zamach. Siady pod oknem, do którego, od­
dano strzał odpowiadają rozmiarom butów Sochackiego 
Nie przyzna je  się on jednak do winy.

PRZYW ALONY PAKAMI W  UL. SM OCZEJ. Abra­
ham Neubaucr, woźnica u Józefa Posta, wiózł wc.zo- 
iraj wozem próżno pa:ki. Żel ułożone paki usunęły 
się z wozu i swym ciężarem przywaliły przechodzą­
ca. obok wozu Slefanję Trojanowską, żonę m ajstra 
szewskiego. T.ckarz Pogolow'ia ratunkowego stwierdził 
iż. doznała ona licznych kontuzji na głowic i twarzy, 
wstrząsu mózgu i uszkodzenia zębów Ofiarę wypadku 
odwieziono do szpitala

ZAGINIONY UCZEŃ GIMNAZJALNY Karol Nic- 
trebsl i. zam. przy ul, św. Teresy, doniósł Jx>licji, że 
13- letni syn jego Artur, uczeń U kl. gimn. wyszedł 
rano 3. 1 i. m. do szkoły i od lego czasu ślad za nimzu- 
ginął.

POTRĄCONY PRZEZ I O KOM OT Y W E Karol Aliś 
ko. funkcjonarjusz pocztowy. przechodził wczoraj o 
świcie przez lor kolejowy na dworni głównym. W sku­
tek własnej nieostrożności został on potrącon prze-z 
przejeżdżającą lokomotywę i doznał .,komplikowanego 
złamania ręki, oraz licznych kontuzji na całem ciek 
Pugoiowie rai przewiozło go do szpitala

Z sali sądowe}.
U ta  :lc I strzały Śmiertelne.

Wczoraj zapadł wyrok w sprawie kilku młodzie­
niaszków z Żyra w ki. oskarżonych o zbrodnię gwałtu. 
Na podstawie we.rdyklui sądu przysięgłych skazani zo- 
s la li:

Hryńko Gawura. Mich d Gryba, Józef Ecrutio po 
1 roki? więzienia. Wasyl NzaweJ t i p/ół roku więzie­
nia, Piotr Gawdra i Jan  Burnat zostali uwolnieni

k o m u n ik a tu .

Ij&jZAAŻĄZKh AKAD. NIEZAL. MŁODZIEŻY’ S 0 - 
CJA1.IST YCZNE.J Godziny urzędowe sekretarza W po­
niedziałki od jjodz. 7 -—. 8. i łw 'fcfrJijftJy od godz. 6 — 7. 
pn-zesu, skarbnika i bibljolekarza ;w soboty od godz. 
fi — 7 w lokalu własnym. Rynek 8. I. p.

X ZW IĄZEK AKAD. NIEZAI MŁODZI. ŻY SO­
CJA LISTYCZN EJ. Zarząd Krzywa wszyslkr li członków 
Zw i.jzku, iby się zgłosili w godzinach urzędowych 
u sekretarza. oeleni przeprowadzenia dokładnej re je­
stracji

A Smulikowski sekr. St. .Diirilżjjlstki przeu.

>' ..KOŁO MŁODZIEŻY’ P P S  ‘ urządza w niedzie­
lę dnia 8. marga b. r. o godz. ł>. popol. w sali Rady 
śwńa.źków Zawodowy,cli. ul. Ossolińskich I. 10. odćzyl 

j roi Ryszarda Gańszyńea p. t.: ..W rażenia i obrazi.i 
( jn iz ji '5 (ilustr. obrazami (śwaellnyrni'. Wstęp wolny.
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lak Łó d ź oozyska ryne.1: rosyjski.
W A R SZ A W A , 5. 3. Jak’ aonosza z Lodzi, 

jinzybyli tam onegdaj przedstaw ici«lc rosy jsk ie­
go „W niesztorgtu44 (urząd dla liatidtu zagra 
granicznego), aby w ejść w kontakt z łódzkim 
przejnysłem tekstylnym. Zw rócili oni uwagę 
łódzkim ipirzemysłowcotti, że tylko wówe/as b ę­
dą mogli odzyskać dla swej produkcji utracony 
iryinók rosy jsk i, jeżeli znacznie zniżą ceny sw ych 
wyrobów . Jak  wtadonm, czeskie fab ry k aty  te k ­
stylne są tańsze niż fabrykaty  łódzkie.

Óluoowanie repuulik akademików 
u trumny Eberta

M O N A C H JU M . 5. 3. Z powodu śmierci 
prezydenta E b erta  przedstaw iciele republikań­
skich studentów Niemiec i A ustrji wysłali do 
rządu następująqy telegram :

13 tr umny E b e n a  ślubują republikańscy stu­
denci Niemiec i Austrji stać zawsze wszystkie- 
nfr siłam i w oibronie w ielkiej puścizny zm arłe­
go  — zjednoczonej niemieckiej rep ublik i. My. 
młodzi akaaemioy, .czcimy w synu ludu, E b ew ie  
Wysoki wzór najlepszej cnoty obyw atelskiej, s i­
ły  cbaraktea u i obowiązkowości k tó ry  dalej żyć 
będzie w setcacn wolnościowej m łodzieży nie 
imeckicj.

Zmniejszeniu zapasu złota w  Banku 
polskim.

Celem jzw iększenia swego zajzisu złota Bank Pol­
ski nabył w am erykańskim  banku ,.I|rvin£ Bank Colum­
bia Trust C.ompany‘£ 1661 kilogramów złot "w szta- 
boudi na sumę l.lOI.OOb dola.róv., co oopowuida 
5,721 180 zł.

Złoto to wczoraj przybyło do warszawy, zostałó 
przyjęte i Złożone w skarbcach Banku. — Cały tran- 
spor' składa się z 24 naryleL. w których vr bardzo 
pomysłowy sposób zapakowano w trociny cegiełki zło­
ta ,po 6 Kiigiełek W baryłce. Waga każdej cegiełki wy­
nosi około 12 klg. Złota 998 próby.

Konferencja kolejowa.
W A k SZ A W A , 5, 3. W  dniu 2. bm. pozpo 

czeły  się  z mi|Cjatywy -polskiej we W iednie obra 
ay  delegatów koleji polskich , aust^jąckich, wło­
skich i szwedzkich w  sprawie ustalenia prze­
pisów  taryfow ych dla pielgrzymów udających 
się  do Rzymu z okazji roku ŚNv

Dziennikarze zagraniczni.
K RA K Ó W . 5. 3. (P a l.). W czoraj wieczorem 

przyjechali do Krakow a dwaj red aktorowi c pism 
paryskich ,a mianowicie Louis Gilden (Le Jou r 
gai) i M oris V,aletfe (Jou rnal des D ebata) w  to ­
w arzystw ie racicy legacyjnego Anatola Muehl- 
steina. D zisiaj przybywa do Krakow a gn>nk> 
dziennikarzy w łoskich , francuskich i migiel 
skich 'ktojrjym towarzyszy kuresjsindeort P  A. T . 
w Rzymie ip. Chrzanowski.

Zja zd  Kdłch rnlnicz/cii.
W ARńZAWA. 5. m an a . (Pal.) /akończono \yr/.o- 

ruj obrady dorocznego zjazdu delegatów kółek rolni 
mych centralnego Towar/ystwi rolniczego Wygłoszo­
ne referaty -wywołały ożywioną dyskusję, 'której za­
sadniczym łonem było nawoływaniu do wytężonej pra­
cy i ufności iWe iwłusnc siły R/ee/pospolita podkre­
śla. że jKidczas, gdy w obecnym zjeździć wzięło udział 
1800 delegatów, w jyoprzediiiin zjeździł I t ó l *  uczestni­
ków iiie jyrzekraczału 700.

Putegnanlc prez. Rady portu.
GDAŃSK 5. marca. (Pal.) Dotychczasowy prezy 

zydeiit Rad\ portu i dhig wodnych w iKdańsku pułk. 
Reyniii- wyjechał wczoraj z Gdańska lak  wiadomo, 
odmówił on dalszego .pozostawania na dotychczasowem 
slanowi.śku. Rcynieui żegnali na riwor.eu członkowie 
Rady portu i jirzcdslawiciele korpusu konsulaniege. 
lbiłk Reynicr udaje się obecnie do Genewy, na  sesję 
Rady Ligi a po kuniamncaiuu przez Radę lagi nowe­
go prezydenta Rady .porłu przybędzie raz joszczi do 
Gdańska, aliy zdać swemu następcy urzędowanie.
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Wielkie Zgromadzenie Kobiet
odbfdi ie się dnia 8  m arca  br. o godz. 4 -ej popołudniu w lokalu przy  ul. 
Ormiańskiej 1 2. II  p. — Na porządku dziennym spraw y bardzo ważne.

Referat wygłosi: Tow. SOKOŁOWSKI.
Kobibty pracujące jaw cie się licz n ie ! :

Za rząd Sekcji Kobiet: P . P. S.

Z RADY MIEJSKIEJ.
Spraw a „W ielkiego Lwowa'* odroczona. — Oddanie gruntu dla Domu artystów .

Na wczorajszym posiedzeniu R&uy m iejskiej 
m iała ł>Vć rozpatryw ana spraw a pierwszorzędnej 
w agi, obchodząca ogól mieszkańców, mianowi­
c ie  spraw a wielkiego Lwowa. N iestety, nie mo­
g ła  ona wzejść na porządek dzienny dlatego, że 
znaczna część posiedzenia zaję"a dyskusja nad 
tar, czy malarzom i rzeźbiarzom podarować 
kawałćik gruntu m iejskiego pod budowę domu1, 
czy też nie. C ała ta dyskusja' uyła w ielce znia- 
miojiiUł, stanow isko bowiem pewnych radnych 
budzi podejrzenie, czy nie działały  tu intrygi 
zakulisowe, czy komuś nie zależało na tern, aby 
prośbę artystów  plastyków odrzucić.

P rzebieg  w czorajszych obrad by ł następu­
jący :

Na wniosek dr W ercszczvńskirgo. któryi 
referow ał imieniem komisji m atki, uchwalono 
delegować do p-aństwowej Rady kolejowej prez. 
Neumana, rak o zastępcę p"-of,. Hauswalda, do 
dyrekcji Rady kolejow ej wlceperz. Stahla. jako 
zastępcę wiceprez. O birka. Nadto delegowano 
do w ydziału  tow. iiatunkowego dr. M ikoła jsk ie­
go. jako w iceprezesa, na członków  wydziału 
radnych dr. Piseka. dr. Poratyńskiego, tow. 
rod. Szczyrka. ks. S/ydelskiego i W łodzim ir- 
skiego
O  S Z Y B K IE  Z A Ł A T W IA N IE  K O N SFN SÓ W  

BU D O W LA N YC H .
N astępnie tow. Marecki zw rócił się z in- 

terpeliw ja do prezydium w sp raw ie opieszałego 
zalatwi<uu,i przez deparrament techniczny ma 
gistratu. spraw  o konsems. budowlane. Mówca 
przytoczył na dowód1 fakt, że jeszcze trzy  lata 
banu ./niósł pewien obyw atel podanie o kon 
sens ma nadbudowę domu na .gruntach Franza. 
przy ul Listopada, lecz sprawa ta  dotychczas 
pokutuje w pomienionym departam encie. Mówca 
pocmiósŁ ze w takiein tem pie załatw iane kon- 
Sensy na budowę będą stanow iły niemałą p rze­
szkodę w' okrpsie organizacji ruchu budowlane- 
nego.

Prez. Neuman przyrzekł spraw ę zbadać i 
na następnem posiedzeniu dać w yjaśnienie.

Ożywioną dyskusję w yw ołała sprawa 
D A R O W IZ N Y  G R U N T U  P G D  B U D O W Ę  DO 
MU ZW IĄ ZKU  A R T Y S T Ó W  P L A ST Y K Ó W  

W S C H O D N IE J M A Ł O P O L SK I, 
referowana, przez r. Lityńskiego. Znalazła mia 
now jcie ba .sprawa osobliwego nabożeństwa

chw iać w nikim przekonania. ż« tak i obowiązek 
ciąży na gminie tak z punktu widzenia naro­
dowego, jak publicznego. Nie należy1 odmawiać 
pomocy ludziom, którzy tw orząc sztukę, muszą 
mieć odpowiednią atm osferę i w arunki dla swej 
pracy. W szystkie wątpliwości gasną w obec mo- 
i thiego n łkazu, jaki ma gmina w dziedzinie po 
pieran.a sztuki i patronow ania je j. Należy mieć 
dla tych spraw  otw artą  kieszeń i o tw a rte  serce, 

W  głosow aniu odirzuconio wnwsek prof. 
Eiauswalaa o w ydzierżaw ienie wspomnianego 
gruntu, a uchwalono jednogłośnie podarować go

ąrtystom. przy uwzględnieniu różnych zastrze­
żeń. G;runt ten znajduje s ię  obok pętlicy tran . 
wajow ej przy ul. DwernicKiego.

Po tej d ługiej rozpraw ie ar. Dw ernicki za­
czął referow ać sprawę

W IE L K IE G O  LW O W A , 
ale na prośbę prez. Neumana, w yrażoną imie­
niem gt ona radnych, którzy chcieliby tę  sprawę 
om ów ić wszechstronnie, referat ten został od 
łożony do następnego posieazenia.

Sprawę m
' D Z IER Ż A W Y  iFO LW A R K U  W  B Ł O T N I 

należącego do fundacji im. Gosiew skiego, refe­
row ał r. H óflinger innertiem kuratorji fundacj.. 
Zgodnie z Wnioskiem referenta Kada m. uchw a­
liła  wydzierżaw ić powyższy folwark o po 
w ierzchni 150 morgów ta. Miecz. Beckow i ma 
lat sześć. t j. do czerw ca 1931 za czynszem rocz­
nym po 125 kg. żyta celnego od 1 morga.

Nakoniec n!a wn.osek tow. Krausow e . u- 
ehwalono wśród1 .k lask ó w  przyjąć 
D A R Y  B IB L JO T E C Z N E  NA B IB L JO T E k Ę 

M IA ST A  LW O W A .
D ary te składają się  z 900 tomów, ofiaro 

wanych przez p. Sołtysa i 1400 tomóWi ofiaro­
wanych przez p, Bjruchnialskiego, z ozie dżiny 
historji. filozofji i psychologii

Na tern posiedzenie zakończonjp.

Aresztowanie potwornego zbrodn iarza.
M ord seksualny na w łasnej córce.

Dnią 23. grudnia ub. roku została zamordo­
wana w Budapeszcie Amalia L eirer, kobieta len 
kich obyczajów . przez dWa przeszło m iesiące 
prowadzone śledztwo nie mogło wpaść na trop

Jeszcze w ażniejsz, dla ustalenia winy jest 
fakt. iż I d re r  w czasie od 23. do 27. grud nia 
leżał W łóżku, z twlarzą, p ok ry tą  w wielu miej­
scach plastrami angielskimi. T a k ie  same p la s f y

mordercy, Amalja Leirei miała poza wieloma in - ; znalez,,/..o w mieszkaniu Amelji.
nyrni.' oficjalnego kochanka, bogatego kupca ho 
Ićnderskiego. Kersteitsa, k tó iy  ją utrzym yw ał. 
Kerstens atoli jeszcze nja pewien czas przed za­
mordowaniem jej w yjechał do Holandii.

Dopiero 2. brn. policja 
Z A A R E S Z T O W A Ł A  O JC A  A M E L JI. 

63-letniego W aw rzyńca Leirera, przeciw które, 
mu istnieją simę poszlaki, że zamordował có rk ę . 
Podejrzenie gru ntu je się na tern. że L eiręr, kto 
iry do 22. grudnia stale codziennie przychodził 
du c ó r k '. od teg<- czasu nie troszczył się  o niią 
phoć Kerstens w ielokrotnie pisał i telegrafo­
w ał do niego, iż listy jego do Amelji pozostają 
ibez odpowiedzi, prosząc go rów nocześnie, by 
się dowiedział, co się z nią dzieje. Udał sję 
tam dopiero 16. lutego, gdy K erstens przybył 
do Budapesztu, w którym to dniu1 odkryto mor 
derstwc

Policja przypuszcza, że L ed er, mnim z, b ił 
córkę,
Z B L IŻ Y Ł  S«Ę DO N IE ! Z ZA M IA RA M I S E ­

KSU A LN YM I.

Dziewczyna poczęła się bron ić, przyczem 
podrapała tw arz ojcU. W ielu  świadków stw ier- 
dża, że Amelją niejledinjokrotnie żaliła  s ię  na 
niejotay czajne zachow anie się o jca wobec niej. 
Stary  L e ira  b y ł mrno sw ego w ieku, m iłośni­
kiem kobiet. W  czasie ostatn iego pobytu tl 
córki (w czień jej śmiergi b y ł u niej w miesz 
kaniu dó godz. 9 w ieczór) chciał prawdopo- 
portobnie

D O PU ŚC IĆ  SIĘ  NA N IE J G W A Ł T U ,
a spotka wszy się  z oporem w przystępie w ście­
kłości i żądzy pop ełn ił morderstwo.

Dr. filozofii młotkiem zamordował
i O O Ę .

W Berlinie odkryto w tych  dniach zbrodnię, 
popełnioną p-zed 3 m iesiącami. Dr. filozofj:, 
Schreiber, mężczyzna 31-letni, zamoroował 4. 

rędownikoy/' I tak p rof. Hauswaln <-świadczył j grudnia ub roku sw ą żonię i akryT jej zw łoki
s ię  za dzierżawą, a przeciw  darow iźnie grum  
tów miejskich „pryw atnem u" związkowi a rty ­
stów . tak, jakby „pryw atnem " nie było n. p. 
Tow. Sztuk P ięknych, k ló re  ma w swem g ro ­
nie bardzo szacow nych ludzi, aie mało jest ruch­
liwe i m ało ma inicjatywy. Czy temu jest w i­
nien „Związek artystów  p lasty k ów ", k tó ry  nie 
cieszy  się przyjaźnią prjot. H ausw alda? Prof 
Hauswald ni. i. zarzuci! temu związkowi, że 
„są  to 'urizie poradni, którz} umieli tra fić  do 
samego prezydenta", tak, jakby  przynosiło ko­
muś ujmę, że jest „por.adny" i że zabiegając o 
wspólny dom, trafia do w łaściw ych czynników. 
Teni bardziej. że miasto żadnej kultuk alnej insty­
tucji nie staw ia ło  trudności, gdy szło o daro­
w anie kaw ałka gruntu. Przemawiali dalej w spo­
sobie słodko kwaśnym prof. Obm iński, i r. R y­
bicki. O baj ici panowie mieli wiele zastrzeżeń. 
P. Obmiński lękał się, czy planowany dom ar­
tystów  pod1 względem artystycznym  odpowie 
wymaganiom, a p. Rybicki tw ierdził, że plac 
ten jest za blisko miasta...

Tow. H erschtal podniósł, że jest obowiąz­
kiem Kulturalnym gminy poprzeć żądanie arty­
stów. a żadne zastrzeżenia nie powinny za­

na strych u M ałżonkow ie od dłuższego czasu 
żyli w niezgodzie. Sch re ib e r był redaktorem ma­
łeg o  przedm iejskiego pisemka, z któ-eg< docho­
dy były, nikłe. Aresztowano go w chwili, g ay  
zam ierzał popełnić saindbójstwo ; pozegnaln1' list 
znaleziono na stole. Na policji przyznał się, że 
żonę zamordował uderzeniami młota w następ­
stw ie dłuższej sprzeczki.

C ia ło  zmarłej z powodu zunna zachowało 
się  wcale dobrze.

Dr ScbrU ber od czasu popełnienia mor­
derstwa codż en me oddawał się pijaństw u. aże­
b y  zagłuszyć wyrzuty sumienia

Proces, Który trw ał 18 miesięcy.
LO N D YN , 5. 3. W  Indjacb zakończył się 

najw iększy proces, z jakim kiedykolwiek są­
downictwo angielskie m iało 'd o  czynienia. O spi­
sek i mord oskarżonych było 90 osób. Rozipra- 
wa trw ała 18 miesięcy. 5 oskarżonych skazano 
na śmierć, 11 na dożywotnią deportację, 15 na 
dożywotnie w ięzienie, a resztę na wieloletnie 
więzienie.

Fantastyczne pogłoski o soinszo 
polsho-francusko-tureckim.

LO N D YN , 5. 3. „D aily E xp ress" podaje 
senzacyjną, acz mało prawdopodobną pogłoskę, 
że sław ny francuski orjentallsta. Franclin  Bouii- 
lon, ma się udać do Angory, ab j przygotować 
sorusz trancusko-turecko-colski k tóry1 n aty ch­
m iast zostałby zaw arty, gdyby Anglja nie zgo­
dziła się na udzielenie Francji odpowiednich 
gw a-a ncji bezp leczeństw a.

Kampanja cunrouia w Polsce.
W A R SZ A W A , 5. 3. Kampanja cukrowa za 

rok 1924/25 p ostała  już zakończona i db 1. 
stycznia br. przyniosła 340 000 ton cukru krysz­
tałow ego. C ała  produkcja o siąg n ęła  400.000 toń 
Dotychczas eksportowano zagran icę około 130 
tys. tonu. a ną zapotrzebow anie wewnętrzne' 
obrócono 10.00(1 tonn.

Zmiany w radzie bigi Narodów
AMSTERDAM. 5. marca. (Pat.) Genewski kores­

pondent tut. pisma Algomeen haaaelsblad donosi: obe­
cnie po śmierci Brantinga widoki Holandji na uzyska 
nie m iejsca w Radzie. Ligi narodów v. zrosty uardzo 
jioważnie. Jako  ]>rzedslawicicl Holsmdji w Radzie L»gi 
lilnoffmY wchodzi w rachubę holenderski minister sj» 
zagranicznych Karuebeeck
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,zw ią ze k Aka t Hiezal. M łodzieży Socjaiisi.“  i „Koło M łodzieży f. t. 5.“
nrządza w sobotę dnia 7 m a rca  1 9 2 5  o godzinie 7-mej wieczorem  
w sali B a d ; Związków Zawodowych przy ulicy Ossolińskich 1 9

O  1 >  C  Z  Y  T
tcw . senatora S T E F A N A  K O P C I Ń S K I E G O

n a t e m a t

hoado-Bjjid o ś w ia t; w Polsce a p r z ;s z ł o ś c  H a s ;  p ra e a ją c g j
Bilety wstępu po 5 0  gr. Dla młodzieży 3 0  gr.

Nasz przywóz i wywóz.
Świeżo u k a s i ę  w „W iadom ościach Sta- nym ro/wuju; cen to w arów  wwożonych i wywo- 

tystycznych 'f wykaz wywozu i przywozu za żonych.
cały rok 1924 W ykaz bardzo sum art czny. — j W ęgla wywieziono wagonów  1,117.384 — 
Z około 2,000 artykułów  ta ry fy  cłowej stw o-j (1 .255 .753), w artość. 257 milj. (313).

1 Ofł oozycii, z których obraz naszego.rzono 100 pozycji, z 
harrdlu z zagranicą można otrzymać jeno bar 
tłzo ogólny. Mimo to cyfry te  w yjaśniają wiele 
oojawów gospodarczych i społecznych i uła­
tw iają wyrobienie sobie zdania o naszej gospo­
darce społecznej.

W yw óz z Polski w' 1924 r . przedstawiał 
warrość 1 ‘263 mi’, zł., przywóz zaś 1,480 milj., 
czyli wywieźliśmy mniej o  217 mil. zł., aniżeli 
przy wieźliśm '. W  roku 1923 wywóz przewyż­
szał przyw óz o 70 m ilj. zł., a mianowicie wywóz 
w ynosił 1 ‘ 195 mil. a przywóz 1,116 miljonów.

Widzimy przez porównanie liczb za r 1923 
■ 1924, że wywieźliśmy w  r . 1 924 absolutnie 
w ięcej, nr/ w r. 1923, w stosu.iku zaś do przy­
wozu r. 1924 by! gorszy, Bilans handlowy ,w  
r. 1923 czynny, w r. 1924 stał się biernym.

Głównemi artykułami wywozu w r. 1 9 2 ! 
by ły  cukier z a  163 milj. z ł. (w 1923 r 59 
m iljonów ). Ziarna i strączkow ych wywieziono 
wagonów 34.460 (w 1923 ,r. 5990) w artości 65 
rmij, zł. (za 1923 r . niepodanfe), w tern 110,645 
wagonów żyta (83), jęczmienia 12,760 (2000), 
gryki 1916 (881). grochu 1840 ( i l 8 7 ) ,  fasoli 
8834 (1135).

Znacznie bardzo Dodmósł się wy wóz bydła 
i nerogacizn y . W  r. 1924 wywieziono bydła 
sztuk 39,359 (569), trzody chlewnej 336.448 
(1623)

Odwrotny stosunek zachodzi z drzewem. 
Kopalniaki 726 w agonów  (24 ,212), kłody 18796 
(20/48). W yw óz bali i desek 10/ 358 (8 2 ,2 0 8 ;; 
podkłady kolejowe 20,658 (24 .875), O krąglaki 
8955 (dat co uo r . 1923 brak). Nieznaczny wy­
woź mebli i wyroDÓw stolaiskich okazuje ten­
dencje zniżkowe

N ajwiększą uwagę skupia obrót wy,robami 
włókienn-iczemi. Przędzy baw ełnianej wywiezio­
no 93 (93) wagonów, tkanin 525 (1175). — 
Przędzy w ełnianej wywóz 265 (249). Tkaniny 
w ełniane 67 (204). Przyw óz tkanin przedstaw ia 
ilość1 znacznie większe, aniżeli wywóz, nie rak 
rażące. o ile chodzi o w agę , ale bardzo niepoko­
jące ze względu na bilans handlowy, o ile ch o ­
dzi o w artość

I>rzędiry baw ełnianej przywieziono wago­
nów 206 (210), tkanin bawełnian. 494 (308). 
W<ai iość tych tkanin  w ynosiła 61,3 milj. zł. 
(27.7 m ilj;. Przędza wełniana weszła do Polski 
w ilości w agonów  97  (179), w ar tośCi 17,5 milj. 
(19 m ilj.) Tkaruny w ełnianej sprowadzono 93,5 
(43,6) wagonów, w a rto śr  milj. zł. 22,7 (8 ,9 J. 
Bielizna 50 wągotiżw (25). W yroby dziane w a­
gonów 81 (41), wartości milj. zł. 8 ,4  (3 ,6). 
v dzieży 50 wagonów (55 ,4 ), w artości milj. zł. 
21,4 (16 ,6 ). Baw ełna i odpadki w agonów  4 284 
(5 ,756), w aortości 152,5 milj. (14 6 ,7). Wełnią 
w raz z czesaną 1742 wagonów (2084), w ar­
tości 123 milj. (82,7).

Gena sprowadzonego do Polski surowca w łók 
nisteigo tak w z r o s ła , ze zuaczme mniejsze spro 
waazone ilo śo  powolduiją w iększe zobowiązania. 
W związku z e  wzrostem cen przyw ozu Uad 
Werę żon a iest ;  ównow aga naszego bnansui han­
dlowego, gd!y jedno,cześnie ceny iprzez nas Wywo 
żónego surow ca i półfabrykatów  spadają. — 
Pogorszenie bilarfsU handlowego polega me tyle 
aa zwiększ< nej konsmmeji, Ue na nierów nom ier

W yw óz przetw orów  naftow ych bardzo się 
w zm ógł. W  r. 1924 wywieziono produktów na­
ftowych wagonów (cystern) 38,892 (18 ,829), 
a zator w  r . 1924 dwa ra z y  tyle., co w r  1923. 
W an o ść  v ' milj. zł. 75,3 (40.3).

gonów (2008). Zwiększenie o 34 g ro c . mnrui 
tc zujpałnie niedostateczne. Zjawisko to łtuma 
czy się Wysokiem cłem 2,5 zł od stu  kiiogyrunów. 

C ła fiskalne ..a  niektóre środki spożywcze 
utrudniają walkę z drożyzną.

H erbata wagonów . 1452 (2410). w artości 
7123 (9272). W idocznie skoro w aga sprowadzo­
nej herbaty spadła w ciągu  roku praw ie o poło­
wę. a w artość je j tylko » 23 proc., to przestano 
^prowadzać tańsze gatunki -herbaty

Przyw óz pomarańcz i cytryn wyio-s-.l wa 
gonow  3080 (1 1 5 6 ), w artości mifj. zł. 13,9 (w ar­
tość z i . 1923 niepodmiU), Szkoaa, h? niema 
osobno Koiioumcji cyltnyn i pomarańcz chociaż 
wooec drożyzny owoców krajowych spożycie po­
m arańcz nie może być uważanie za zbytek.

Nie dochodzi, zdaje się  db swiadom-ijfśep spo­
łeczeństw a, że mimo nad mi ar r, trycXi, sjiyowa 
ozamiy w znacznej ilości skondesowanc mleko 
203 wagony, (80). Obj;aw ten tłum aczą w ysokie 
honendaliie ceny mleka, nędzna organizacja  do­
staw y i niebyw ałe fałszow anie mleka

Podczas gdy wwoź ryb droższych, m ary- 
nowanych, w oliwie, wzmógł się  nieti’ — 1511 
(1339), to konsumcja śledzi spadła rta ‘.połowę 
praw ie spożycia w latach daw niejso.ćti W r. 
1924 wag ono w  4675 (7083).

Spadek spożycia1 śledzi oznacza pogorszenie 
odżywiania1, a zawozię,czarny g o  rozporządzeniuNadzwyczaj w ysokie ceny skó ry , yyprawio 

nej i ongwia w iP olscc skłoniły  rząd dó obn i-' jwezydenta Rzpitcj, opartem u na peł*i jmocnic- 
zeniu c ła  za te artykuły. Środek ten ok azał się iwach sejmowych. Rozporządzenie nie efcazab
niezawodny, ceny obuwia śpiadły, ra.mo. że przy 
w óz obuwia nieznacznie tylko w zrósł. Przyw ie­
ziono w  (f. 1924 w agonów  obuwia 126 (105), 
w artość1 milj. zł. 35 (17 ,6). Skór w ypraw ionych 
wagonów 748 (916), w artości milj. 55 (39). 
W idocznie po zrtiżeniu, ce ł sprowadzano obu­
w ie lepsze, znacznie djroższe i lżejsze podobnię 
ma s ie  ze skórą. Przyw óz sk ó r  surowych znńe- 
nh się także znacznie, wagonów 1398 (748), 
wartości 18 ,6  milj. zł. (6 ,1 ).

Cement powinien pyzy pew nych zmianach 
warunków produkcji ^specjalnie transport.) — 
wielkie w naszym w yw ozie m ieć znaczenie. —- _
W  r. 1924 wywieziono z Polski centu 3172 wa-rnwl dwa razy tyle ryz u, co w  r. 1923.

jeszcze pełni swych skutków , gdyż wydanie zo­
stało  dopiero w  drugiem półroczu 1924 r., a 
spożycie siedzi najw iększe je s t w  IV i i kw ar­
tale toku.

W ober nieurodzaju naturalnie w o tó c  się 
musi pjrzywóz zboża i Kta^z. M ąki pszesmiiej opro­
wadziliśmy w  ;r. 1924 w agonów  11,621; (49 ,9). 
W pieyiwszej połowie 1925 ,r. stosunek kin znacz­
nie się pogorszy, gdyż w odkóinieniu  o d  innych 
jouństw nie czyniliśmy dotychczas zakęp«>w na 
zapas.

Rząd zn iósł c ło  od ryżu . W w óz wiiijotsi wa­
gonów 2948 (1617 ). Slprowadziliśmy tó Jy  nie

O żywienie przemysłu budowlanego.
Zam ów ienia rządow e. — M em orjal w arszaw ski.

Min-sterjum robót publicznych w roku bieżą­
cym powiększyło swój budżet o 13,000,900 ziotych. 
Oprócz tego mm. robót publicznych ma otrzymać 
część pożyczki ameryirańskiej.

Min robót publicznych w roku bieżącym asy- 
gnoje większe sumy na odbudowę zrujnowanych 
dróg w całem państwie, zwłaszcza na kresach 
wschoauich, dale,, odbudowę i renaraęję mostów 
oraz na regulacje budowli wodnycn, zniszczonych 
przez powodzie, jakie miały miejsce na wiosnę róku 
ubiegłego.

Min. robót publicznych w roku bieżącym przy­
stąpiło do budowy domów urzędniczych w różnych 
dzielnicach Polski oraz koszarów d>a straży po 
granicznych na kresach wschodnich. Według prze 
widywać w roku bieżącym jeszcze mają być skoń­
czone domy urzędnicze w B.ałymstoku, w Kielcach. 
Toruniu, Poznaniu, Stanisławowie.

Na odbudowę kraju ministerjam przewiduje 
w roku bieżącym 20,000,000 złotych, sumę tę mi­
ni, teijum robót publicznych uzyska z daniny la- 
sowej.

Memoijał, Który ma być wręczony władzom 
w sprawie podjęcia ruchu budowlanego, wskazuje, 
iż na przeszkodzie budowy domów stoją, między

m., wysokie koszta budowlane. Do zmniejszenia ich 
należy dążyć za pomocą różnych środków % udano- 
wicie: 1) drogą konstrukcyjno-technicznych ulep­
szeń budowli oraz zmiany niecelowych przepisów 
budowlanych ; 2) wznoszenia budowli tymczaso­
wy! h, sprzyjających decentralizacji mieszkań i umo­
żliwiających zarazem tanie i szybkie budowanie; 
3) tauicb terenów ; 4) reorganizacji budownictwa 
(powiększania wytwórczości i zmnnj izeaia kosztów 
produkcji i t. cl.

Sprzyjanie ruchowi budowlanemu prze/ nad­
mierne powiekpzenie czynszu jest niedopuszczalne 
ze względu na to, iż nadmierne komorne obniży 
skalę życiową ludności, doprowadzi do przepełnie­
nia mieszkań i wielu innych nastęnst w u onmych.

Jeżeli mieszkanie odpow:aaać ma swemu za­
daniu społecznemu, aby było przestronne, hygie- 
niczne i nie obniżało stopy życiowej, daóG należy 
do tego, aby koszt bndowy domów, a co *ą tem 
idzie, czynsz był możliwie i izki

Różnica obecnych Kosztów budowlany oh r  po­
równaniu z przedwojennemi winna być pokrywana 
w sposób odmienny, w żadnym razie aie przez 
jedno pokolenie, lecz i przez pokolenia dalsze.

Dnia 8  m arca  o godz. 1 0  ran o  w  s a l i  S D O t f u .  
kinoteatrn „Apofh** w B O R Y S Ł .1W II  

odbędzie ało

UROCZYSTE OTWARCIE
ftdrtziata lowatẑ siwi Uniwersytetu ttobiitniczegii 

w Hnrystewiu
z referatem tow. senatora KOPCIŃSKLRGO p. t.
„Znaczenie ośw iaty dia w yzw oleńczego 

ruchu rohotniczego".
Chcr T. U R. wykona pieśni robotnicze oraz deklamacje. 

W at e j  30 groszy.

METAI. — łlAsM ONEA. l'owyżsw /.awaćy odbę­
dą się v. sobotę idnis. 7. m arca o godz. '><15 oopoi. 
na boisku ZKS. Hasmonea przy rogatce Łyczakow­
skiej. Obie drużyny wystąpią w p.4nvm skiua/łi-

SPARTA — HASMONEA. Mecz ja .w yiszym  dro­
żyn odbędzie się W niedzielę idSuft 8. b. ni o  god :. 
3.1.'i popol. również na boisku ZKt: Hasnwiuei przy 
rogatce ŁyczaKowskiej.

Btyfp ;Ib Dziennik
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Przemysł łódzki prowokuje.
Stanow isko robotników .

Łstairgi w fabj-yKach zjednoczonych zakła­
dów Ściicibicjr^ i Grohmana, tow arzystw a akcyj­
nego L G eyera i tow arzystw a akcyjnego I- K- 
Pozn&óski w Łodzi, powstałe na tle reorganiza­
c ji prsKj>. znalazły echo w  W arszaw ie w postaci 
Konferencji odbytych przez m inistra nrac> So­
kala, raihtótra handlu k ied ronia i wiceministra 
pracy Jankow skiego z przedstawicielami zu ąz- 
ków  zawodowych robotników przenosili w io 
ki^uwczeigo. i przedstaw icielanh przemysłu łódz­
kiego

Koiiterencja nie dała jednak .żadnych wy­
ników. bo reprezentanci robotników  postulaty 
przemysłowców uw ażają za prowokację.

W  spraw ie tej w yraził sw oją opinję w wy- 
wdafofeła Mziennikairskim tow. Daniclewicz. pr/e- 
wodmczący związków zawodowych w Łodzi.

Tow . Daniclewi.cz zaznaczył z naciskiem, 
że dła niego rezultat wspomnianej konferencji 
zupełnie nie jest niespodzianką ; p rak ty k a  nau­
czyła już reprezentantów  ruchu robotniczego, 
że kc-ntŁrencjc. zwoływane przez rząd, nigdy 
żaonyiclh pozytywnych rezultatów' nie wydaj;, ; 
w obpc-iyrn zaś zatargu o tak w yjątkow o zasa- 
dinicayn tle. 'klęska konferencji była zgóry  do 
przdw^dzenia.

UWIĄŻLK K L A SO W Y  B E Z W Z G L Ę D N IE  O D ­
RZUCA P R O PO N O W A N Ą  P R Z E Z  P R Z E M Y ­

SŁ O W C Ó W  „R E O R G A N IZ A C JĘ  P R A C Y 41 
reódgEktiiizacja zaś w łaściw a, oparta na ulepsze­
niach ttodmicznrch maszyn w przeważnej części 
może zostać w ysuniętą przez przemysł, jako te ­
mat ifc  p ertrak tac ji.

łózem ysłow cy swoim niedorzecznym pro­
jektem chcą zniw eczyć w yniki przeszło 40-letnie- 
go doświadczenia pracy przy znajdujących się 
w  Łsjcżi tńaszy mach tkackich .

Di istci adfczenie to uiczy nas że 
B E Z  U L E P SZ E N IA  T E C H N IC Z N E G O  W  \R- 
S Z T A r ó W  N IE O SIĄ G N IE  SIĘ  ŻADN YM I 

U BR A N Y M I SP O SO B A M I Z W IĘ K SZ E N IA  
P R O D U K C JI.

Za n a c h  na 8 yo d z. dzień pracy 
w przemyśle budowlanym.

Rach budowlany w tym roku zapowiada się 
Ippiej, »Ł w latach ubiegłych, dzięki naszym po­
słom sot5ja.istycznym, którzy umieli przekonać Rząd 
p. Grabskiego o konieczności robót budowl., na co 
Rząd ma asygnować znaczne sumy. Może przy 
dkazjjj i^wnież i nasi szaaowni kapitaliści, widząc, 
że <vaią się domy, przełamią swój patrjotyczny 
upór naruszą schowany kapitał, zużytkowując go 
dd oJlrtataurowanie domów, a bodaj i na stawianie 
nowych- Wszak nowe domy mogą stanąć z wiosną 
1928 i., a komorne dojdzie wówczas do 75%  przed­
wojennej^ więc pp. kapitaliści nic tu nie będą 
ryzykowała, a odwrotnie —  zapowiada się dla nich, 
j a k  zwykle, dobry syak

Zapowiedzi ruchu budowlanego obudziły kapi 
lalistów i przedsiębiorców oudowlanycn, którzy 
przómyLitrują, iakby tu nąjwięcej zarobić. I  oto 
a a  temat budowy odbyło się kilka pobożnych ze­
brań tveh panów. Na tych zebraniach omawiano 
sprawę .drożyzny robotnika budowlanego-1. 8-godz. 
dnia pracy, angielskiej soboty. Wszystkie te rzeczy 
stanęły Jakoby na przeszkodzie pp. przemysłow­
com do "obienia foituny, postanowili więc za wszelką 
cenę i r t M a ć  zam acha na praw a robutnicze.

Dola robotnika budowlanego jest wyjątkowo 
ciężka. Warunki klimatyczne dyktują mu, czy bę­
dzie mógł przerobić cały tydzień, choćby i w lecie. 
Co do zimy — to ,,ast rzeczą przesądzoną, że ro­
botnik budowlany nic nie zarabia, mała zaś płaca 
da.,e możność przekarmienia siebie i lodziny 
tylko w sezonie.

Dziś, kiedy możliwe jest, je robotnik budo­
wlany, dzięki wzmożeniu się ruchu budowlanego, 
będzie ubóeł zarobić więcej, aby otrzymać się za ie 
nieni ącss e wraz z rodziną, pp. przedsiębiorcy chcą 
od ebrać to, co robotnikowi częściowo zabezpiecza 
zdrowie, a mianowicie 8 godz. dzień pracy, angiel­
ską sobotę i minimalną płacę.

I tan n. pi
Sześć robotnic. zatrudnionych w s f^ ja ln y m  

oddzieie tkackim Poznańskiego, gdzie został za­
stosowany system pracy przy 4 krouaach.
p r z y p ł a c i ł o  p r z e c i ą ż e n i e  p r a c ą  - -

K R W O T O K IE M  
Produkcja zaś, pomimo to, nie została zw ięk­
szoną, gdyż robotnik periodycznie hraci czas 
na rozplątywanie t. zw. gniazd, k tóre pow staj 
na towarze wskutek obsługiw ania 4-cn krosten. 
w m a g a ją cy cli dla normalnej pracy conajnm ieij 
2 robotników'.

Sami przemysłow cy nie w ierzą w możli­
wość pozytywnych rezultatów pracy- pizy p ro ­
ponowanym przez siebie systemie.

Związek klasowy nie ap robu je  pod żad­
nym pozorem warunków  przemysłowców, któ­
rzy chcą osiągnąć zwiększenie swych zysków 
bez nakładli pieniędlzy, jedynie kosztem robot­
nika.

Obecnie przemysłow cy obiecują zatrudnić 
w szystkich robotników , których reorganizacja 
pozbawi pracy, w  przyszłości jednak łatwo prze- 
widzieć, że przemysłow cy, uwiecznionym tra­
dycją zwyczajem, w ym ów ią wszystkim robotni­
kom na 2 tygodnie, a następnie przeprowadzą 
redukcję. P raktyka nauczyła przyv.ródców ru­
chu ro b o tn icz e g o , że podobne przyrzeczenia fa­
brykantów nagay me są dotrzymywane

Tow. Dameiewicz zapytany o możliwość za­
kończenia zatargu w odpowiedzi stw ierd ził, że 
trudno jest staw iać pcwne horoskopy wobec te­
go, że robotnicy w tabrykarh, ob jętych  s tr a j­
kiem przedstawiają masy pod1 względem o rg a ­
nizacyjnym słabo  w yrobione; akcja wszczęta zo- 
s ta ia  przez -nich ehaotytzrńe, wbrew instrukcjom 
zw iąm a klasow ego, a wszelka akcja, któ^a w y 
bucha żywiołowo, i-owmez żywiołowb zwykle 
kończy się..

Jedynie działalność oparta na karności orga- 
n.zacyjnej może przy nieść pożądany sukces.

Oryginalna troska o wdowy 
arabskie.

Abdel Kbrim, naczelny wódz arabów, którzy 
prowadzą zwycięska wojnę z hiszpanami, wydał 
rozkaz, aby wszyscy nezżenm arabowie, począwszy 
od 18 roku życia, wstąpili natychmiast w związki 
małżeńskie.

Za żony mają wziąć wdowy po poległych żoł­
nierzach.

Rozkaz musi być wykonany w ciągu miesiąca 
pod irrozą kary śmierci i infemji.

Równocześnie nakazuje naczelny wóaz, aby 
;onaci patrjoci wydatnie powiększyli swe haremy, 

biorąc do nich przedewszystklem wdowj po żoł­
nierzach

Zarządzenie to motywuje Abdel Kerioi wyjąt­
kowym patijotyzmem kobiet arabskich, które w po­
czuciu obowiązku narodowego zachęcały swych 
mężów do walki z niewiernymi, a częstokroć wy­
pędzały od siebie tchórzów i zagrzewały otuchą 
wątpiących w zwycięstwu,

Kobiety te — pisze Abdel Rerin. —  ponio­
sły stratę, którą trzeba im wynagrodzić, by me 
odczuwały nigdy braku męża-

Rozkaz naczelnego wodza przyjęty był z uzna­
niem przez arabki.

S praw a partaJtie.
* ZGROMADZENIE K O BIET odbędzie się. dnia 

8. marca o godz. 4-tej pojiółudniu. w lokale przy ul 
Ormiańskie] 1. 2. II  p.

Na porządku dziennym sprawy bardzo ważne, 
SEKCJA KOBIET P P S

* ZGROMADZENIE I ./ .ło n  k o  W PPS W OlIO- 
DO RO W IE, odbędzie się w niedzielę dnia 8. n ro  a 
b. r. o godzinie 5-te] .popołudniu ■/, udziałem dr. Drę- 
giewicza ze Lwowa, jako referenta.

| luiteratura, nauka, sztama,
REPERTUA R TEATRU M IE JSK IE G O  W Ę  L W O W I* ’

Piątek o godz. 7.30 wiec*. , Juk1 i 'M afiosie". 
Sobota o godz. 3 popod ..Jaś i Małgosia 
Sobota o godz 7.30 -wlecz. „Sen nocy K .tn ie j". 
Niedziela o god/.. 3 popoł. „koprenrszek*’. ‘ 
Niedziela o goaz. 7 30 Wie.cz. ,,Traviata‘ 
Poniedziałek o godz. 7.30 wierz. .Sen noe> letniej’1.

REPERTUA R TEA TR U  MAŁEGO. ul. Gródecka 2b:
Piątek o  goaz. 7.30 wierz. „Świt. dzień i noc ‘.
Sobota o godz. 7.30 wiecy. „Proces iozwod» y“. 
Niedziela o g</dz. 7.30 wie.cz. „Proces roz*vodowy,j  
Poniedziałek o g. 7.30 wiecz. „Proces rozwodowy” .

REPERTUA R TEATRU NOWOSCL ul. Słoneczna: 
Piątek o godz. 7.30 wiecz. „AgiT*.
Sobota o ^odz. 7.30 Wiecz. „Agri”.
Niedziela o godz 7.30 Wiecz. „Agri"
Poniedziałek o godz. 7.30 wlecz. ,.A«ii .

R EPER TU A R  .M ŁO DEJ SC EN K I' Churążuzyzoa 7.
- W sobotę, 7. m aica ..Ich czfworr- G. Zajioiskie-j 

W niedzielę. 3 Tnancc vlch cz"-oro Początek 
o godz. 8. wiecz.

UKRAIŃSKI TEA TR J . STADNIKA (Szuszkiewicza 5), 
W robotę. 7 marca o gpdz. 3.30 popoł. dla nuo

dziezy szkolnej „Świętoszei, komedja Moljera wie ■ 
czorem o godz. 7 1 'rem iera. „Spiewca swej medoii 
sztuka w 3. aktach tl. Dymowa

W niedzielę, 8 b. m  ipjopoł. o gpdz, 3. „Paływoda 
ludov a komedia w 4. akt. ze śpiew i tańe. wieczo­
rem o godz. 7.30 „Biadł. kobiecier/om", operetka w
3. aktacJi Zub*-nki

TEA TR ŻYDOWSKI (Oyr. S. M. GIM PEL.
uł. Jagieł ton sk L . 11.

Piątek, o godz. S-nuą wiecz. ,.Człowiek i ązataj:
Sobota, o godz. 3.30 popoł. „Gdzie są m t dzieci?*' 

o god 7.30 wie.cz. ..Straszna chwila” (-1 obrazyj l i  
w noize, 2' u sędziego. 3 ' w oeli. 4} na placu egze­
kucji

Niedziela, o godz. 7.30 wlecz. „Sirasznu chwila”. 
Poniedziałek Teatr zamknięty

P R Z ED STA W IEN I li DI A  D Z IELI. Dziś. t j. w 
piątek o  godzinie 7. wjeczorem ze zniżką 50 proc. 
specjalne przedstawienie „Jasia i Małgosi* dla tych 
dzieci, które nie mog-a korzystać z sobotnich ponoU- 
dniowyeh prziasiawień urządzanych staramejrŁ Komi­
tetu rozrywek dla młodzieży. Nasi nutusinscy m ają 
więc, sposobność zob.icz.en i a tej jprześlicznei baśni o- 
penowej na którą również dumnie spieszy l starsza 
publiczność

NOWA OBS.NDA W  „JA SIU  I M AŁGOSI” W ao- 
botniem popołudniowem przedstawieniu .Ja s ia  i  Mał­
gosi czarownicę śpiewa nasza cemona artystka O- 
strowska, Małgosię zaś młoda wicie obiecująca śpie­
waczka p Okońska.

SPADKOBiERL.A*. GodAcr.nc ]rróby prowadzo­
ne tkk! reżyserją Sosnowskiego z na (nowszej aZtukl 
Siedleckiego i pierwszorzędna obsada, jak ą  otrzyma 
ta znakomita komedja. pozwalają je j wróżyć suk­
ces niezwykły na naszej scenie. Znakomity autor przy­
bywa do Lwo\va. i będzie obeen na kilku ostatnich 
próbach, oraz na premierze. Artysta malarz rsalk przy­
gotowuje nowe dekorację Prem ier? „Spadkobiercy” we 
Lwowie wyprzedzi premierę tej szpiki w Teatrze Na­
rodowym w Warszawie

Z „MŁODEJ S L E \ t :r  Po dlużs/em shidjum 
prz-, golownwezcm pr/.ystępuje dyrekcja „Młodej Scen­
k i11 do wysławienia „Ich ‘czworo Zapolskiej. Świe­
tna ta, nigdy nie tracąca świeżości, „tragedja lud, * 
głupich” opracowana pieczołowicie p,.-zez młodziutki 
zespól z udziałem p. Mieczysława Marka, ukaże się 
po raz pierw s /y w  sobotę dnia 7. mama. Drugie przed­
stawienie w niedzielę, dnia 8 maren

Bilety wcześniej do nabycia w kaneclarji Szkoły 
Dramatycznej w godzinach urzędowyeti

Z KRAJU GUSEŁ. UROKÓW I LEGEND, życie, 
zwyczaje i wierzenia górali francuskich Odczyt na 
ten toina! wygłosi Anna Ludwika Czernown. w po­
niedziałek dnia 9. b. «n. o godzinie 7-mcj wieczór 
iw sali Muzeum Prz<-myślowego, ul. Hetmańska. — 
Dochód przeznaczony na Ochronkę ,1. Piłsudskiego.
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X Vf N IEDZIELĄ, ania 8. m arra 1925 r. o godz j 
10-tej przed południem, odbędzie pię w sali Pow. Ka­
sy Chorych w Drohobyczu, (doroczne Walne Zgroma­
dzenie członków Polskiej Partji Socjalistycznej w 
Drononyczu

Porządek dzienny
1) OdczyUiiie. orotokołii z ostatniego Walnego 

/>gromaóze.i ia
2) Sprawozdanie sekretarjatu
:1) Sprawozdanie kasowe.
i) Wybór nowej Rady Robotniczej.
5) Wnioski i in.erpelacje.
W razie braku przepisanej statutem ilości członków 

drugie Walne Zgromadzenie odbędzie się o godz. 11. 
przed południem bez względu na ilość członków z 
uchwałami prawomocności.

Wtęp za okazaniem legtymasicji partyjnej.
Drohobycz, w 1 utym 1925 r.
Za Radę Robotniczą P. P. S. w Diohc.byczu.
Drynda Karol, ,ekr. Jan  WnN przew.

x  ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE fz ło n -j g  n i c h u  C O b o ttliC Z eg e . 
ków Zawodowego Związku Literatów Polskich, odbe 
dzio się w niedzielę, 15. b. m, w Kasynie i K olt Liter.
Arl. o godz. 1.0.30 przedpołudniem. L a  porządku 
dziennym m. in. sprawa organ.zacji Zaw. Związku L i­
terałów, sprawa Syndykatu Autorów i Kompozytorów 
i wybór nowego Zarządu. (W1 ra/ie braku kompletu 
odbędzie się Zw. /gromadzenie o godz. 11. bez względu 
na ilość członków.

Uniwersytet Lud. im. A. Mickiewicza
W niedzielę, dnia 8-go marca b. r. o godzinie 
10'4ó w sali Meyera w STRYJ tj odbędzie się
w y k ł a d  d r. Stan isław a Le ge żyAskie go ,
asystenta Akademji Weterynarji na temat:

„O zarazkach ohoiobotwórczyoh
Wykład będzie bogato ilustrowany filmem z pr/.eżrorzami. 

C en y  m iejao po 1 Z ł i  po 3 0  g ro sz y .

fi DOROCZNA KO N FEREN CJA ZARZĄDÓW oraz 
Delegatów miejscowej Rady Zawodowej, (odbędzie się 
w niedzielę, dnia 8. piai|Cp b. r, w gali Rady Zawodowej 
przy ul. Ossolińskich 1. 10 z następującym porząd­
kiem azimmyjn !

1) Odczytanie protokołu z ostatniej koihereneji.
2) Sprawozdani.! ą) z działalności, b) kasowe.
3) W ybór nowego Wydziału Wykonawczego o- 

raz kom isji rewizyjnej.
4) W nioski

Początek piiuktualuic o godz. 10. rano Uprasza 
się ponownie, wszystkie Zarządy, które nie. zgłosiły 
swoich delegatów o  bezwarunkowo wcześn.ejsze pi­
semne zgłoszenie tychże w Sefcretarjacie.

Z/. W YD ZIA Ł WYKONAWCZY

TU N IS. sekr /.BŁASZKIEW ICZ jpjrasM,.

am

bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
tle/robotnym — nie mającym mar pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości ao 10-eta now.

BUCHALTEK-HlLANSlriTA, korespondent polsko-niemiecki, 
kilkjnastoleLiaa praktyka, absolwent Akademji handl. 

poszukuje zajęcia, /głoszenia Jo  administr : .Rutynowany..

P OJDĘ prasować i prać po lepszych domach. - -  Listy do 
Administr. JJzieiuiiza Ludowego >Dla chleba*.

AKADEMIK obejmie lekcje z zakresu szkól'powszechnych, 
niższego gimnazjum, ozieci szczególnie naukowo za­

niedbanych. Zgłoszenia do Administracji .Jeden złoty..

DŁUGOLETNI kamerdyner z dobremi świadectwami po­
szukuje posady u loka,za lub na prowincji do dworu. 

Łaskawe zgłoszenie do Administracji pod J. T.

KAWALER szuka jakiegokolwiek zajęcia. Władam po pol­
sku, rusku, niemiecku, rumuńsku. Zgłoszenia do adm. 

Dziennika Ludowego pod »Sila B'"rowa«.

ZAWODOWY pokrywacz dachu poszukuje wszelkiej roboty 
dachowej we Lwowie, również na prowincję, papt 

dachówką, eternitem nowe i reperacje. Wiktor Bemeczek, 
Wulka Panieńska INr. IŁ.

i n w a l i d a  Eolak, władający językiem niemieckim, po- 
I l l n n l l U w  szukuje posady magazyniera, agenta handl., 
lub portjera w miejscu lub na prowincji. — /głoszenia pod 
S. W. do Administracji.

m

i Sl. wiersz, inilm. t szpaiuwy zwykł- za leksiem IStOasJ 
i n . —-10. Nadesłane Zł. — 30, w tekście Zł. -  60. H H O G I L O ^ C E I S  1 - 4 .

p a s iij Na 1-ej str. Zł. -  
Komunikaty Zł.

■ISO Drobne ogł. za słowo Zł. — 08 | 
-■40, zamiej >w« o 2u ,.  drożej.,

PARCELĘ budowlaną Rzesna polska przy stacji, 200 
sążni tanio sprzedam. — Zgłoszenia Dziennik Lud1 wy 

■Rzesna*. 3—

TGTJBIONĄ książeczkę wojskową na nazwisko Aleksander 
» Sawicki unieważnia sie. — 1

O l u i n u n n i ? .
Wybrani likwidatorami rozwiązanego Towa­

rzystwa zaliczkowego w Sassowie, sto warz. zarej. 
z ogr. por. Wolf Landesberg i Leizor Zwerdling 
w Sascowie, wzywają wszystkich wierzycieli po­
wyższego Towarzystwa do zgłoszenia swych rosz 
czen najdalej do ti miesięcy do rąk wymienionych 
likwidatorów.

Sassów, dnia 1 marca 1925. - 3

O b w ie s zc ze n ie .
Ustanowieni sądownie likwidatorowie Zakładu 

kredytowego i oszczędności, stow. zarej. z ogr. por. 
w Sassowie podpisani Aron Brodt, Lwów, K or­
deckiego 1 i Mojżesz Gross w Podhorcach wzywają 
wszystkich wierzyciel- powyższego rozwiązanego 
Stowarzyszenia do zgłoszenia swych roszczeń naj­
dalej do (i miesięcy do rąk likwidatorów.

Sassów, dnia 1 marca 1925. —3

ftaM m m B m m m & T m m m m m m M M m im
Powróciłem z Wiednia i przywiozłem ostatnie 
modele do p rz e ra b ia n ia  i fa rb o w a n ia

damskich i męskich 
słomianych kapeluszy

8 peo‘aU*tu «  przerabianiu „ U S E B E 1'

K A R O ! *  W E I S S  D o m in ik ań sk a  5 .
U w a g a  na firmę 1 num er 5 . —6

Wycieraczki i chodniki kokosowe 
oraz c e r a t y  wszelkiego rodzaju

poleca, najtaniej

k . H D S ZD U IS K I, a.

KOMUNIKAT. Nadeślij charakter j 
pisma swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imię, rok, 
miesiąc urodzenia. Otrzymasz 
szczegółu wą auali zę charakteru, 
określenie, zalet, wad, zdolność 
przeznaczenie. AnalLę wysv- 
łatn po otrzymaniu 3 złotych. 
Osobiście przyjmuje 12-7. Pro­
tokoły, odezwy- nudziękowania 
najwybitniejszych osób stolicy. 
Warszawa, Psycno - Grafoiog, 
Szyller-Szkolnik, Piękna 25-4.

[Ma k s  Gl a s e r m a n )
. ^  LW ÓW  ąTJ 

n?St u s^

K A L E N D A R Z  
R O B O T N IC Z Y
na rok 1925

d o  n a b y c ia  u/

Księgarni Ludowej
>ui. Szajnochy 2.

INSERIIJCIE 

DZIENNIKU

Stnwarzyszenin przem. up. budowniczych wz Lwowie
ro zp is u je

K O N K U R S
na posadę urzędnika konceptow ego 

z z a ję cie m  ca ło d z ie n n e ™ , a płacą mi isięrzną wedle warwy,.
Wymagane kwalifikacje:

Znajomość praw i ustaw przemysłowych, socjalno-społeczp.ych 
i skarbowych.

Pożądana stenografia i znajomość pisania na maszynie. 
Podania należycie udokumentowane wraz z treściwem cnrien- 

lnm vitae, podauiem żądanej płacy i adresu do 15 marca b. i. zło­
żyć należy w biurze Stow. nl. Grodzickich 1. 1. I. p. w godzinach 
od 6 do 7 wieczorem, gdzie również udziela się bliższych informacji.

M. Maciatek
— 2 Zastępca prezesa.

Walne Zgromadzenie
człon ku ; Spółdzielni prac. gastronomiczno-hotelowych we Lwowie

odbędzie się dnia 2 3  m a rca  1 9 2 5  o godz. 1-szej 
w nocy w sali restau racyjn ej ogrodu Kościuszki , 

z  następującym porządkiem  dzienn ym :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności za czas od 5 kwietnia do 31 grudnia 

1924, — przegląd rachunków i bilans.
3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Zarzidaw; 

absolutorjum.
4. Zmiana statutu § 12 i 13 (wybór Zarządu i Rady Nadzorezęj zann ist 

na rok, na 3 lata)
5. Wybór nowego Zarządu i Radv Nadzorczej.
G. Wnioski i interpelacje.

W razie niezebrania się o oznaczonej godzinie wymag-nego statutem 
kompletu, odbędzie się Walne Zgromadzenie tego „amego r nia i w tym samym 
lokalu o godzinę później z tem, że powzięte uchwały będą prawomocne b“z 
względu na ilość jawiących sii członków.

Zamknięcie rachunków i bilans z księgaT ii i dokumentami wyłoz me są 
w lokalu Związku zawodowego kelnerów w Rynku 1. 3, przez dni 14 do prze­
glądu, w godzinach urzędowych, począwszy od dnia 7 marca 1926 

Lwów, dnia 6 marca 1926.
Franciszek H eli w. r. H e n ryk  B re yvo g e l w. t.

za Zarząd Spółdzielni. prezes Rady nadzorcząi

Zastępca naczein redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. L ud. Sp Tow Wy ci., Lwóiw, L. Sapiehy 77. — Teł. 496.


